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[2 . BACZNOŚĆ!!! Naszą listą ludową, A  g  
J  piastowską jest obecnie lista Nr. J

N e dać się oszukać! Dawny numer „Piasta" jedynka jest dziś własnością 
rozbijaczy, żydów i arystokracji. —  Listą chłopską jest lista numer 2 5 1 !

Pr. n . 60'28.*
.W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny, jako prasowy w Krakowie 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora przy tymże 
Sądzie na niejawnem posiedzeniu orzekł:

Zatwierdza się po myśli art. 78 -ozp. Frez. 
Rznitej z 10/V 1927 Dzup. Nr. 45 poz. dokonane 
dnia 15,D 1928 przez Dyekcję Policji w Krakowie 
do L 6226 12/28 zajęcie czasopisma p. t. „Piast14 Nr. 
?  z dnia 19/U 1928 z powodu treści artykułu p t. 
i»Przysziość do Piasta należy*1 od słów: „dzisiaj po 
80 latach*1 do słów: „jeszcze lepiej po wyborach *

i artykułu p. t, k o b ie ty  wiejskie pokażemy, że ma­
my rozum*1 od słów: „Serco się rwie w kawały1* do 
słów: „kto na to pracował?11, gdyż ireść tych ustępów 
artyku*ów zawierają znamiona wyst. z art. rozp 
Prez. Rzpltej z 10/V 1927 Dzup. Nr. 45 poz. 899.

Równocześnie po myśli art. 77 cyt. na WBtępie 
rozp. Prez. Rzpltej zakazuje się Redakcji czasopisma 
„Piast11 rozpowszechniania zajętych ustępów artyku­
łów, oraz poleci się, aby w najbliższym numerze te­
goż czasopisma pod rygorem art. 60 wspomrianego 
rozp. Prez. Rzpltej niniejsze orzeczenie bezpłatnie 
umieściła z zachowaniem postanowień art. 3C -33 te­
goż rozp.

Natomiast uchyla się po myśli art. 76 wymienlo. 
rego na wstępie rozporządzenia dokonane dnia 15(U 
1928 przez Dyrekcję Policji w Krakowie do L . . 
6226/12/28 zajęcie czasopisma „Piast11 Nr. 8 z dnia 
19/11 1928 z powodu treści artykułu p. t. „Przed wy« 
oorami11 od słów: „ł>,lei zasłupija na wzmiankę kon­
serwatyści11 dc słów „ich przodkowie w dawnej Połi 
sce11 1 artykułu p. t- „Kobiety wiejskie pokażemy, tc 
mamy rozum11 od diów: „Czy ten J. Bojko11 do słów: 
„Judasz Is nar jota1 gdyż w ustępach tych brak zna* 
mioL jakiegokolwiei czynu karygodnego.

Sąd okręgowy karny, jako prasowy Senat D 
w Krakowie, dnia 21. lutego 1928.

ruchu wyborczego
O ł r r o g  w ^ b o r o j T  N r -  4 2 .

KRAKÓW powiat, CHRZANÓW, OŚWIĘCIM, 
OLKI aZ, MIECHÓW.

MONOWICE (pow. Oświęcim).
.^lustrowany Kurjerek11 Nr 53 z 23 lutego 1928 

■'“ UeścH na stronie 10 wiadomość, że w p )wiecie 
f *  ęcimskim odbyły s ię . wiece Be Be. a m.ędzy 

‘ ■ w gminach: w Dworach, Włosienicy i Monowi- 
jjj. ' '?eeŁ 10 kłamstwo „Kurjerka11. gdyż we wspom- 
tylko żadnych wieców Be-be nie byio,
m ieniaiv^eD (którego tu uie ch"ą wy-
kowR^n j 0Z1 j  P^okonną furmanką „Chłopa11 Boj- 
rrdw* ^  rw*dawal darmochę (co nic nie szkodzi, 
boeh- ^ W° . zhDy u chłopów jest jeszcze bezro-
* 1 a sPttmnane gminy idą zwartym szeregiem
a  P. S L. „Pla6t*'. Wawrzyniec Mąsior.
^ K W ł N U  (pow-. Kraków).

. f 3 lutego b. r. odbyło się w Brzoskwini w do-j 
wezn fa Publiczne zebranie. Referat poli-
- V , y ^ y?!osił p. Józef Gędłek. W dyskusji zabrali 

B. Jsm Sieprawski były *ójt i mm.

Uchwalono pełne zaulan1** stronnictwu PWst 1 pre­
zesowi Witosowi, jak również uchwalono jednogłośnie 
glosować na listę numer 25.

BABICE (pow. Chrzanów).
We wtorek. 14 lutego - domu p. Sroki odbyło 

się zebrania poufne P* S. L „Piasta , w którem 
wzięli udział wszyscy wybitniejsi i poważniejsi gospo­
darze z Babic. Program stronnictwa i sytuację wy 
borczą omówili pp. Bryjak l Marcinkowski W dys­
kusji. w której zabierali głos pp. Filipek, Cluba, Ta- 
borski, Sroka, potępiono riecuą i niegodną metodę 
rozbijania zebrań przez smarkaci i pijane bojówki, 
organizowane przez Blok w  1 —  i uchwalono 
solidarnie głosować na listę Polskiego Bloku Kato­
lickiego nr. 25.

Ruchliwi kandydaci z listy Nr. 25 p. Purhałka, p. 
Piotr Wyroba z Liszek, prawie codziennie urządzają 
zebrania w różnych miejscowościach powiatu, nale­
żących do okręgu Nr. 42. Co do Piotra Wyroby to 
zaznaczyć należy, że oprócz szeregu zebrań w powie­
cie krakowskim, urządził duże zebrania w powiecie

oświęcimskim, chrzanowskim, miechowskim i olku­
skim.

i tak w pow. miechowskim urządzono zebranie 
w Chodowie, na kłórem przemawiaj kandydat z li­
sty Nr. 25 p. Piotr Wyroba i p. redaktor Blelenin 
w dniu 22 lutego.

W Tczycy, w dniu 23 lutego odbył się publiczny 
wie' P. S. L. „Piast", na którem przedstawiciele 
„jedynki" zostali Dołożeni na obie łopatki.

W Jakslcach, w dnhi lutego odbyło się bardzo 
Rczne zebranie przy udziale ludności sz sścin wsi. na 
którem to zebraniu łudneść z wielkiem zainteresowa­
niem wysłuchała przemówień p. Pijtra Wyroby i red. 
E. Bielenina.

Pozatem w szeregu miejscowości pow. miechów* 
skiego odbvły sie mniejsze zebrania na których usta­
lono taktykę wyborczą, _

PLESZÓW W KRAKOWSKIEM.
W dniu 29-gc stycznia odbył się w Pleszowie 

równocześnie wiec PPL. i „naprawiaczy" Referenci 
ci.-tą odprawę otrzymali od tutejszego działacza ludo-



tor. I
„PIAST" z.'4n?a ?  marca'1928'. r. Nr. 10

Baczność? Baczność!
■ ■ . . .

Wrogowie nasi rozesłali fałszywą dwudziestką piątką pisaną; S .5. 
Numer na kartce ma być bez kropek i bez Jakichkolwiek znaków i dopisków!

Baczność na fałszerzy! -—̂ o* 25 Baczność na fałszerzy!

wego p. M. Cygana i Ks. Korzonkiewicza. Przy g ło -1 dynce. Widać z tego, ze żona Józefa Ostachowskię- 
sowaniu za PPS. podniosło się rąk 23. Za rezolucją go więcej ma rozumu i honoru, aniżeli jej mąż, bo

* _ LL D,V n(iV,*oni'i4 inn nrte-iłO/ł]- ttt Ufno/tlt rtnreL-łfl Q Crł+YYCtftl A 7%. 1 flfl VTł ICfŁ.„naprawiaczy" nikt się nie oświadczył. Po zabraniu 
głosu przez p. M. Cygana, który dobitnie przedstawił 
zebranym program P- S. L. „Piast“  oraz zasługi 
prezesa Witosa, postanowiono głosować tylko na 
listę POleldego Bloku Katolickiego Nr. 25. Okrzy­
kiem na cześć P. S. L. i prez. Witosa zakończono 
ten wiec, na którym było obecnych około 800 ludzi. 
Takiego powodzenia, jak w Pleszowie mieli „napra­
wiacze" ze szczerego serca życzymy im wszędzie, 
a o wynik wyborów będziemy zupełnie spokojni.

Pieszo wiakL
MĘTKÓW.

We środę, 15. lutego w domu p. Osadzańskitgo 
odbyło się zebranie P. S- L. „Piaeta", w którem 
wzięli udział zarówno starsi gospodarze, jak i ko­
biety; byli także socjaliści.

Po referacie, wygłoszonym przez p. Marcinkow­
skiego, Bryjaka i Ćiubę, wywiązała się dłuższa dys­
kusja, w której zgodnie i solidarnie uchwalono jedno­
głośnie glosować aa listę Polskiego Bloku Kat. Nr. 25. 
Po wyborze miejscowej Rady Ludowej, do której 
weszli najpoważniejsi gospodarze —  zebranie zakoń­
czono.
JAN KO WICE,

We czwartak, 16. k tego odbyło się w domu p. 
Trzaski zebranie P. S. L. ,.Piasta", na którem dele­
gaci z Krakowa omówili obszernie program P. S. L. 
JPiaet" i sytuację wyborczą.

W dyskusji zabierali głos: Sroka, wyzwoleniec, 
W ójcik sanator i nasi piastowcy, którzy tak kand. 
Sroce, jak i Wójcikowi wyjaśnili, dlaczego wszyscy

ten poszedł w Miechowskie agitować za jedynką.
Józef Kania.

O k r ę g  w y b o r s z y  N r .  43.
WADOWICE, BIAŁA, MYŚLENICE, ŻYWIEC, 

NOWY TARG.
BIAŁA,

Odibyło się u nas cały szereg zebrań publicznych 
z ramienia Polskiego Bloku Katolickiego Ostatnio 
18 b. m. w Nowejwsi, 19 b. m. w Witkowicach. 
W zebraniach jako referenci brali udział członko­
wie Zarządu powiatowego: pp. Pawlusiak Franciszek, 
Gabryś Antoni, Hoffmann Alojzy, Slósarczyk Antoni, 
Pawlusiak Antoni, diruielniak Stanisław i red. „Przy­
szłości" p. Grylka z ramienia Ch. D. Odibyło się 
pozatem kilka zebrań poufnych, jak w Malcu, Łę­
kach i Bielanach. W Bielanach miało się odbyć ze­
branie publjczne pod golem niebem z braku sali, 
ale starostwo nie pozwoliło. Zebrania wszystkie udały 
się dobrze. Unicestwiliśmy kilka .zebrań 30-tki w miej­
scowościach: Bestwina, Janowice i Komorowicę. 
Wogóle 30-tka jest wszędzie u nas bita, a jedynką 
już wzdęła w łeb. Wasz.

ŻYWIEC.
Dnia 19 lutego odbył się w Żywcu Zjazd mężów 

zaufania P. S. L. Piast i Chrześcijańskiej Demokracji. 
Na Zjeździe reprezentowanych było 34 gmin w łącz­
nej liczbie delegatów 142. Zebranie zagaił p. Feliks
Koczur. Przewodniczącym wybrano p. Inż. Szcżfe- 

mądrzejsi j poważniejsi Jankowiczanle oddadzą swe P ań c a ,  wójta z Kamesznicy. Pierwszy referat poli-
głoey na listę Polskiego Bloku Katolickiego Nr. 25
i  dlaczego Wyzwolenie i Bezp. Blok zaufania na wai 
nie mają. * k t
ROZKOCHÓW.

W piątek przedpołudniem 17. lutego br. odbyło 
Kię w doroo p. Nowak owej zebranie P. S. L. „Piasta", 
■w którem wzięli udział zarówno starsi gospodarze, jak 
ł kobiety, a także i młodzież. Po referacie, wygło­
szonymi przez delegata z Krakowa, wywiązała się 
dyskusja, w której udowodniono, że tylko Polski 
Bit* Katolicki Nr. 25 jest powołany do obrany inte­
resów wsi polskiej. Potępiona niecne metody rozbi- 
jaczy z Bezp. Bloku, którzy za pieniądze i pamułę 
gotowi aą do wszystkiego. — Uchwalono głosować 
na M»tę Pol Bloku Kat. Nr. 25.
KWACZAŁA (pow. Chrzanów).

W piątek, 17 lutego odbyły się w Kwaczale dwa 
sebrania p. S. L. „Piasta", na których byli obecni 
wszyscy poważniejsi gospodarze gminy. Mimo przy­
jazdu autem z Chrzanowa umyślnie sprowadzonej bo­
jówki sanacyjnej, rozbijacze, którzy pijani z krzykiem
i wrzaskiem wdarli się do sali   nio potrafili stero-
ryzować obywateli, którzy oburzeni tym faktem uro­
czyście zaprotestowali przeciw ■ niesłychanym meto­
dom rozbijaczy zebrań i wśród oklasków uchwalili 
solidarnie oddać głosy na listę Polskiego Bloku 
Katolickiego Nr. 25.
PLAŻĄ (pow. Chrzanów).

W sobotę. 18. lutego w  Dorou Gminnym odbyło 
się wiellde zebranie P. S. L. „Piasta*", na którem 
wśród szczelnie nabitej sali —  wygłosił referat p. 
Marcinkowski, delegat z Chrzanowa, W dyskusji za­
bierali głos p. Ciuba i Ks. Proboszcz, który nawo­
ływał do solidarnego i jednomyślnego udziału w gło­
sowaniu. Uchwalono toż jednomyślnie poprzeć listę 
Polskiego Bloku Katolickiego Nr. 25.
SUŁOSZOWA (pow. Olkusz),

W dniu 12 lutego „bezpartyjni partyjnicy" zwo­
łali wiec w Sułoszowej. Na wiec zebrało się parę&et 
ludzi. Kandydaci na posłów na ów wiec nie przy­
byli, tylko przysłali jakąś paniusię z Olkusza, saini 
kandydaci na posłów widać nie mają odwagi przy­
być i przedstawić się więcej uświadomionej ludności. 
Po zagajeniu wiecu owa paniusia raczyła wychwalać 
pod niebiosa sanację, lecz zebrani odpowiedzieli, że 
niema za co. więc ta zaczęła opowiadać różne koszał­
ki; zebrani odpowiedzieli, że wystarczy już tych ba- 
łamuceń, a kiedy jeszcze chciała coś mówić, to ze­
brani ruszyli się ławą w jej^tronę, tak owa paniusia 
zawołała; „wody"; wody jej podano, jak się wody 
napiła i otrzeźwiała, to raczyła namawiać, żeby 
wszyscy głosowali na jedynkę. Okrzyki: Niech żyje 
Witos! Ale co jeszcze ciekawsze, żona b. posła Jó­
zefa OstaoboWskiego wypowiedziała się przeciw je-

tyczny wygłosi} kandydat nasz do Senatu b. poseł 
p. Koczur. Przemówienie jego, wypowiedziane z wiel­
ką swadą,. było często przerywane;oklaskami W go- 
dzrnmem przemówieniu wyłuszczył szczegółowo sta­
nowisko do różnych spraw politycznych, gospodar­
czych. Trzeba było być obecnym na żebraniu, by 
przekonać się. jakim szacunkiem i popularnością cie­
szy się p. Koczur w tutejszym powiecie. Drugim mów­
cą z naszego Bloku był b. poseł Hołeksa z ramienia 
Ch. D. —  Z przyjemnością podzielamy się naszem wra­
żeniem, które zrobił na nas p. Holeksa. Doskonały 
mówca smaga} różne wybryki, przedstawił jakie 
prace czekają Sejm. —  Przemówienie nagrodzono 
oklaskami. W dyskusji nad referatami politycznymi 
przemawiali pp.: Baron, Pryszcz, Wandzel, Barcik, 
T. Jeleśniarski, Porębski, ks. Chajewski, ks. Jurka 
i t. d. Wkońou jednogłośnie uchwalono popierać 
Nr 25. Przewodniczący, dziękując .za tak liczne ze­
branie i poważny tok obrad, zamiknął zgromadzenie,

Sierp.

O k r ę g  w y b o r c z y  N r .  44 .
NOWY SĄCZ, LIMANOWA, BOCHNIA, WIELICZKA.

W  ostanicb dniach w okręgu Nr. 44 P. S. L. 
„Piast" urządziło szereg zebrań w miejscowościach: 
Wiśniowa, Zborówek, Wierzbanowa, Kobielnik, Wę- 
glówka, Glichów, Poznachowice Górne i Dolne, Za­
lesiany, Krzesławice, Zegartowice, Komorniki, Lima­
nowa, Ososina, Tymbark, Piekiełko, Rupniów, Rybie 
Nowe, Szyb, Rybie Stare, Kamienna, Tarnawa, Bo- 
czów, Zbydniów, Grabie, Lubomierz, Zagórzany, Po- 
dolany, Zabłocie, Suchoraba, Siepraw, Zakliczyn, Ra­
ciechowice, Koma tka, Byszyce, Gorzków, Stojowice, 
Bieńkowice, Sieraków, Surówki.

Na szeregu zebrań ludność okręgu Nr. 44 wypo­
wiedziała się za listą Nr. 25.
BIEŻANÓW (pow. Wieliczka).

W  dniu 16 lutego b. r. z ramienia Polskiego 
Bloku Katolickiego odbyło się publiczne zgroma/- 
dzonie przedwyborcze w sali Straży pożarnej. W ze­
braniu wzięli udział tłumnie obywatele Bieżanowa- 
w liczbie paniset osób. tak że sala była przepełniona. 
Zwracała uwagę poważna liczba pracowników kole­
jowych. Zebranie zagaił p. Jamka, proponując na 
przewodniczącego p. St. Słowika, który został jedno­
myślnie wybrany przewodniczącym, sekretarzem zaś 
p. Jan Wcisło. P. Słowik udzielił głosu referentowi 
p. Inż. Grelowskieinu, który w świetoem, blisko dwu- 
godzinnem przemówieniu wyjaśnił, na jakich pod­
stawach opiera się P. B. K. i do czego dąży. Mowa 
referenta wywarła ogromne wrażenie. Oklaskom nie 
było końca. Wreszcie na wniosek p. Jamki uchwa­
lono rezolucję za poparciem jedynie listy Nr 25.

WIŚNICZ STARY (pow. Bochnia).
Zjechali do nas katludowi z „30" na wiec. Zaczęli 

od psioczenia na „Piasta", więc nie długo dała im 
ludność przemawiać. Zostali wyśmiani i wygwizdani 
tak, że siedli do auta i jak niepyszni odjechali.

Obecny.
Z LIMANOWSKIEGO.

W niedzielę ubiegłą naczelnik sądu p. Małeta 
miał zebranie w Lipowem, gdy zaczął nawoływać, 
aby głosować na listę nr. 1., wójt Strug w kilku 
słowach .dał mu taką odprawę, że zaraz opuści] dom 
i powiedział: ano glosujcie gdzie się wam podoba. 
W poniedziałek był jarmark i znów p. Małeta urzą­
dził wiec; od godziny 11 stał w progu Sokoła i zwo­
ływał ludzi, ale chłopi zdaleka obchodzili tak, że 
dopiero o 1 godzinie naschodziio się może 50 osób, 
kilku wójtów, 4 księży i kilku urzędników. Referat 
miał b. pose] Jasiński, straszył chłopów, że gdy nie 
poprą jedynki będą brać batem i same głupstwa 
plótł; zmów Zapala wychwalał się, że jest bezdzietny, 
bogaty, ma 300 morgów grantu, to na poselstwie 
nie będzie robił interesów. Poprosił o głos Król z dzi­
kiej listy, lecz p. sędzia Małeta, mimo że nie był 
przewodniczącym, odmówił mu głosu; wtem Król 
wniósł apel dio chłopów, aby opuścili salę, a p Ma- 
łecie powiedział: precz z wami. P. Małeta zwraca się 
do chłopów i świadczy się, że Król powiedział „precs 
z Marszałkiem" — chłopi oburzyli się tą intrygą Ma- 
łety, zawołali-, nieprawda! tak nie powiedział! Spe­
szony p. Małeta wkrótce potem zakończył wiec. Król 
tryumfu nie odniósł, bo może pięciu jego zwolenni­
ków wyszło. Widzę z tego, że sanacji usuwa się 
fundament z pod nóg i mimo że urządzają wiece po 
wsiach, lud się odwraca od nich. Swój.

O k r e s  w s r b e r c a ' N r ,  45 .
Ta r n ó w , p il z n o , b r z e s k o , d ą b r o w a ,

GRYBÓW, GORLICE.
GROMNIK (pow. Tarnów).

Dnia 17 lutego b r. odbył się w tutejszej gminie 
publiczny wiec przedwyborczy, na który zjawiła się 
ludność w liczbie około 200 osób.

Wiec zagaił p. Stanisław Kowalik, przewodniczy) 
Andrzej Ligara, sekretarzował Stanisław Różycki, 
sprawy polityczne i wyboreze referowali p. Kowalik, 
p Kaczka i p. ścigalski. W dyskusji zabierali głos 
pp. Słowik i Drogoś, wkońcu zgłoszono rezolucje, 
które zebrani jednogłośnie przyjęli.

1) Zebrani w dmiu 17 lutego w Gromniku wy­
rażają pełne wotum zaufania dla p. g. L. „Piast", 
a w szczególności dla prezesa W. Witosa, za jego 
dotychczasową politykę, która broni interesów chłop­
skich.

2) Potępiają krecią robotę senątora Bojki za jego
rozbijacką akcję na wsi i łączenie się z obecnymi 
wrogami ludu.

8) Przyjmując z zadowoleniem 4o wiadomości 
połączenie się „Piasta" z Ch D. w Blok Katolicki 
ślubują, iż niezłomnie i solidarnie stać będą przy 
P. S. L. „Piast" i głosować tylko na listę Nr 25. 
Wkońcu wzniesiono trzykrotnie okrzyk: „Niech tyje 
prezes Witos!" Na tom zebranie zakończono.

Sekretarz.
DĄBROWA k. Tarnowa.

Dnia 14, 16, 17 i 18 lutego odbyły się zebrania 
przedwyborcze P g. L. „Piast" w następujących 
miejscowościach: w Borueowej, Kozłowfe Hubeni- 
cach, Radwanie, Gruszowie, Świdrówce, Skrzynce 
i Dąbrowicy. Na wszystkich zebraniach panowała 
jednomyślność poglądów na obecne czasy przedwy­
borcze. Chłopi widząc, że chce się ich zaprowadzić 
na podwórko pańsko-żydowskie, potępiają z oburze­
niem robotę sen. Bojki, który przez swoje wystą 
pieDia z P. S. L. „Piasta" dał żer różnym bjenom 
wyborczym na wsi.

Lud powiatu dąbrowskiego, widząc do częgu 
zdąża robota nasłanych agitatorów, którzy nie mają 
zielonego pojęcia o gospodarce da wsi i o położeniu, 
w jakiem się chłop znajduje, z oburzeniem odwraca 
się od ich jednoczenia ludu, garnie się tłumnie w sze­
regi P. S. L. „Piast", w przekonaniu, że lista Nr 25 
jest naprawdę tą, która prowadzi chłopów do Zwy­
cięstwa pod dowództwem wypróbowanego wodza 
Wincentego Witosa.

Jan Zieliński. Andrzej Wilkosz.
GORZYCE (pow. Dąbrowa).

Dnia 21 lutego odbył się w naszej gminie wieś 
przedwyborczy Be-beków. Referent, Zioło odczytał ja-

II
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Nr. 10 „PIAST ‘ z Stolą ?  marca Kr. 9

mm -WBaczność mężowie zaufania!
Wynik glosowania musicie notować dokła dnie i stawać nam natychmiast do wiadomości. 
€ałą noc w- niedzieli na poniedziałek czynne będą dyinry w „Piaście", Kraków, telef. 

Nr, 1286 i w 8efcrel. Ch. D. (telef. Nr. 486). Zarządy powiatowo, mężowie zaufania, oraz 
kandydaci mają telefonem dawać nam znauH o UczMe głosów, Jakie padły na wszystkie listy!

kąś broszurkę. Wyśmiany przez zebranych usiadł 
SywKojnie w kącie, mówiąc, te Witos to wielku czło­
wiek. Następnie zabrał głos prelegent P. S. L. „Piast11. 
Zebrać1 jednomyślnie uchwalili stać wiernie p'zy 
sztandarze P. 5. L. „Piast11, J. Harzyk.
2 DĄBROWSKIEGO.

W ostatnim tygoaniu odbył się szereg wieców 
w powiecie dąbrowskim a mianowicie w gminach: 
Siedliszowice, Kłysz, Pasieka, Dąbrowica, świdrówka, 
Oleśnica, Mędrzechów, Wólko-Mędrzychowska, Zali­
pie, Ćwików, Luszowice, Smyków Mały, Smyków 
WielRi, Żelazówka, Laskówka Cborażka, Tonie, Stroi- 
ców. Adamierz i Pilcza Żelichowska. Przetp i wiali 
pp. Krzcuh Henryk, Starzyk Józef, Zieliński Jan 
I WiJLoez Andrzej. Zebrani wszędzie oświadczy1! się 
jednomyślnie za P. S. L. „Piast11 i p. prezesem Wi­
tosem, i oświadczyli, te w dniu 4 i 11 marca eolidar- 
ńie głosy swoje oddadzą na listę Nr. 25.
DĄBRÓWKA TUCHOWSKA (row. Tarnów). '

Zebranie przedwyborcze P. S. I* „Hasta1* odbyło 
się u nas dnia 12 lutego. Przewodniczącym wybrano
g  Józef? Jaworskiego, sekretarzem r>. Stanisława 

ierajta. Referat polityczny wygłosu p. Śdgalski 
Stanisław, a obecni obdarzyli go oklaskami, godząc 
się chętnie na jego wywody. W dyskusji zabierało 
głde szereg obecnych, między innymi pp. Michał 
Gierałf i Kaczka, który postawił odpovded.de rezo­
lucje. Wszyscy stoją twardo przy Piaście i głosować 
tową na listę Nr. 25.
TARNÓW.

W Tomowie i Tuchowie odbyły dę 2 wiec? Bebe­
chów bojkowych. Mieli przemawiać pp. Byrką i nau 
czyciei Sieńko z Krakowa. W Tarnowie opanowali 
wjee socjUiści i wiec ten sta! się wiecem socjalistów 
(już poraź drugi), który ucLwalił rezolucje za Cioł- 
W-_om, a w Tuchowie olbrzymia większość złożona 
była t Piastowców. Takiemu Wielgusowi wogóle nie 
daao -mówić. Po rozw. ; za. ni u wiecu obecni wezwani 
turzez p. S. Kowalika, wznieśli gromki okrzyk. Niech 
żyje „Piast11. Niech żyje Witos!
JASTR/ABKA STARA (pow. Pilzno).

Koc-raai Bracia Chłopi! Przekonałem się, że tylko 
^FUst“  idzie drogą właściwą. Byłem delegatem 
w Pilżnie od Zjednoczenia i widzę, że z tamtej roboty 
nie będzie miał chłop Chleba. Widzę, że to tylko par 
nowie chcą z nai chłopów zrobić sobie drabinę, na 
której cbją się wspinać do Warszawy, dla sieHe, 
*Ie n*» dja nas. Jeżeli pójdziemy za jedynką, lub 
aa trzydziestką, czeka nas Klęska

Głosujcie wszyscy na listę 25, bo to jedymi li ta 
toń W i ,,

Pamiętajcie Bracia! Paweł Gońka.
JASTRZĘBIA (pow. Grybów).

Dnia 19. lutego odbył ag u nas wielki wiec fśflo- 
*y  P. B .E  piasta". Przewodniczył p. Mikołaj 
Jancz,i-i Ła»t_ p. f ranciszek Kiełbasa, sekr. oma&t 
Wara! Referat polityczny wygło ii prezes Piasta p. 
Wrócenij Wit06; obecnym był tzHie na»z kandyd tó 
fc Steinhof, roln:k z Wojnarowej. Po urzemówieniąch 
ńebwaiono wśród oklasków poprzeć solidarnie n*szą 
Ł-tr Nr. 25.

byli tn | ąozbijacze bojkowi, a choć P- Prezes 
Ubywał obecnych do pozwolenia im na przemówie­
nia, mówili trzy po trzy, tak, że w końcu przy ^oż- 
Óźeni argumentami prez. Witosa, musieli zamilknąć 
i chyłkiem wyjechać za pamulatskie pieniądze 
'w. stronę Tamowa, Obecny.

O k r ę g  w y b o r c z y  N r .  4 6 .
JASŁO, ROPCZYCE, STRYżóW, MIELEC, 

KOLBUSZOWA, TARNOBRZEG.
KOLBUSZOWA.

i,' **• m- odbyło się liczne zgromadzenie P- K K. 
M °ibnszowej. Przemawiali pp.: Dr B. Kusd>Crz, 
niJ??A * Df Dec. Licznie zebrani mieszczanie i chłopi 

^ f ylł *  ■  " k  »  25.w (pow- Kolbuszowa). Zgromadzenie bardzo 
S  Półtora tysiąca zebranych. Przemawiał
3 ?  f^ n y c b  kandydat P. S. L. Pia-

TrwA h .^^wały jednogłośne, 
masówka (pow. Kolbuszowa). Liczne ze iranie 

um? 16 b. m. Referował p. Mytych z Wtryni. Ze- 
wąnie zamieniło się w burzliwą demonstrację za
i. rw!6?  5 iŁitą b a c z y ć  należy, że Trzęsówka
» cmolas były to twierdze Związku Chłopskiego.
sta ! dbÓr! Kolbuszowa). Wiec P. S- L. Pia-

w dniu 17 b. m. bardzo liczny. Przemawiał kąp*

dydat Piasta p. Mytach. Uchwalono solidarnie gło­
sować na listę Nr 25.
KOŁACZYCE.

W dnia 19 b. m. odbyło się w Kołaczycach olbrzy­
mie zgromadzenie około 1500 onywateli. Referat do­
tyczący zagadnienia i bokjciek mieszczańskich wy­
głosił Dr Bronisław Kuśnierz z Krakowa, z&b referat 
na temat programowych idei P. B. K., oraz potrze­
by współdziałania wsi % przedstawicielami' mieszczań­
stwa wygłosił p. Madejczyk, b. poseł ziemi jasiel­
skiej. Mimo prowokacyjnych wystąpień ze sLony 
innych ugrupowań, zgromadzenie przyjęło z ogrom­
nym aplauzem wywody i wnioski referentów, 
oświadczając się przez huraganowe oklaski za listą 
Nr 25.
PODEGRODZIE (pow. Ropczycej.

Myśleliśmy, że to tylko w tej całej przyrodzie, 
która nie kieruje się swyjr własnym rozmąć® i bo- 
Dortm. zdarzają się takie wypadki, że nagle wśród 
zimy słonce zaświeci, ti> choć jodzie się orać, albo 
w czerwcu śnieg spadnie nagle; teraz widzimy, że 
są takie wypadki i miedzy ludźmi. Nasz wójt, wy­
brał się do swej władzy rapo-jako piastowiec, wtóch 
w południe, jako sanaior i to nie była jaki, bo., 
kandydat. I nie obraził się za 7 miejsce, które mu 
ofiarowano.

Zwołał też zgromadzenie we wsi już sanacyjne, 
on. który przed dwoma dniami pokłócił się z nauczy­
cielem za to, że ten to samo chciał zrobić... Iacy 
to już niektórzy ludzie jacyś ,*na bakier".

Na tern zgromadzeniu z trudem i to wielkim szłe 
mu naman ianie nas do zdrady. Najciekawsze byłu to, 
że twierdził, jakoby piast owcy (to jest chyba my 
wszyscy) pomagają... komunistom i tym, podobne 
.bu jdy1, których sie przez godzinny pobyt w „kan- 
celarji11 nauczył. Zniecierpliwiło to wkońcu ludność 
i tutejszy działacz p. Wojciech Galas zabrał głos 
i zrobił panu wójtów,i i kandydatowi setny rachunek 
sumienia, wykazując mu kłamstwa, których sę do- 
puśzil. Stwierdził, że Has* jest j“dynem śtronnie.wem 
państwowem w Pmsce, bo ono jedynie popiera zawsze 
każdy rząd, jeż01! tylko coś dobrego i pożytecznego 
robić zamierza i nie stawia pod typa względem żad­
nych zastrzeżeń i nie liczy na wdzięczność rządu, 
jak to było z rrądem cbecnym. Zakończy! swe prze­
mówienie okrzykiem; „Niech żyje „Piast11. Nastąpiła 
birza oklasków i huczne okrzyki: „Niech żyje!" Naj­
ciekawsze >yt© to, że własny siostrzeniec Lesiakfl 
mł'3a  ̂ Stefan Pyzieński mocno skrytykował jego 
zdradziecką robotę, a ofuknięty przez « m  powie­
dział: .Wuj mnie zawsze nczył. żubym był 8tałym 
i uczciwym —  więc nim jestem i zdradą gję braydzę 
Jaknm sianą! pod sztandarem „PLasta", łak "toję. 
Milszy mi honor niż wszystko. Oała wieś podziwia 
tego młodego, a rak dzielnego członrieka. Nasz kaa- 
dyda.t p. Jedynak zbierze prawie wszystkie głosy 
w powiecie. Piastowiec —- nie zdrajca.
JASŁO.

W naszym powiecie odbyło się szereg zgromadzeń, 
zorganizowanych przez P. S. L. „Piasta11. Zgroma­
dzenia na ogól bardzo tłumne, odbywały się między 
ianemi: w Warzycach, Brzyskach, Bierćwe*, 1 Ipnicy 
Uómej, Mytarzu, Skalniku, Kętach, LubL.nku.

Wszędzie zgromadzeni oświrdczyli się z całym za­
pałem za P. S. L. Wąsffem i P. B.-K. i wśród rados­
nych okrzyków postanowili przr wrboraeh głosować 
na listę Nr. 25. -  *j
jŚWIERCZÓW (pow. Kolbttsrowa)

Zebranie odbyło się w dniu 18 lutego. P  iemawiał 
p. Mytych Michał z WerynL Zeb Jni stoją mocno 
przy „Piaście11.
WERYNIA (pow. Kolbuszowa).

Wiec „Piasta11 odbył się u nas dnia 19 litego, 
Przemawiali do licznie zebranych pp. Mytych Michał 
i Dr Dec : Kolbuszowej. Zebrani oświadczyli się sta­
nowczo, że stoją przy swym sztandarze i w dniach 
4 i 11-go marca pójdą karnie za listą Nr. 25.

G k r e ę  w h o r o y  N r .  47 .
RZESZÓW, JAROSŁAW, PRZEWORSK, ŁAŃCUT, 

NISKO.

MEDYNIA GŁOGOWSKA (pow. Łańcut).
Dna 5 lutego odbył się u nas wiec „Piasta11. 

Zebrało się ludzi niemało. Przemiwiał nasz kandy­
dat p. Pieniążek. Do głosu dopuszczono też chętnie 
związkowców; p. Pieniążek tok im jednak wyczyścił

sumienia, że się właściwie tylko ośmieszyli, Wkońcu 
wszyscy —  bo i związkowcy głosowali —  postano*, 
wili głosować aa listę nr. 25.

Medynia, Zalesie, Trzeboś i okolica stoi twardot 
pr?y P ia śc .T rzeb a  tu podnieść pract takich dziel­
nych piastowców, jak L. Gołopich, J. Gąsior, W. 
Chmiel i ani. Znajomy.
BYSTROWICE (pow. Jarosław).

Dnia 16 lutego z ja wij się n nas posói Gnifeżk<t 
na wiec Po jego dwi godzinnej przemówił zrozu­
mieli tutaj wszyscy, że to, co różni agitatorzy g ło  
ciii u nas, to brednie i mydlenie oczu. Przyjęto p. 
Gruszkę i jego v ywody burzliwemi oklaskami i 
uchwalono głosować na 25. Na naszym wiecu byli 
także obywatele z Więckowie.

W tymsamym dniu był p, GnmKa jejzeze na 
zgromadzeniach w Hawłowieacb i Roźwienicy, win 
tany wszedlie, jako prawdziwy przedstawiciel chło­
pa, dla którego pracuje oo już przez szereg lat 

Piastowiec z Pruchnickiego.
• ! :;k .

25
Niech żyje dwudziesta piąta 
Nasz? lista p ia sta 11!
Dajmy głosy na nją, 
Wygramy i bas tai

% Małopolski wschodniej.
KOPYGZYNCE (MałopoisK? schodnia).

Dnia 12 b. m. odbył się wiec bebechowców u nas. 
Przewodniczącym zamianował się zdrajca Józefczufc 
z Husiatyna. Mowę kaudjdaesą wygłosił łazik po 
stronmetwaca, „ozerwony radykał11, Sanojca, który 
tu kandyduje na liście obszamiczej. Młody to jeszcze 
człowiek, a już sieozi w piątem stronnictwie i już 
go się obszarnicy wstydzą. Chwalił się swą wielką 
działało ością, co on tu nie robił, ile strornietw nie 
oarozbijad — ale oświadczył, że się to i tas aa nic 
nie zdało, więc dla dobra ludu do sanacji teraz 
wstąpd i pracuje z obszarnikatru, a ci pracują .ni*1 
tylko dla łapówek, aie 1 ;'b  obowiązku11. Gdy skoń­
czył. zapytali obecni: co z żydami, hrabiami .
i fabrykantami?*1 ‘Józefczak dyskusji nie otworzył, a 
gdy się rozległy głośne okrzyki, samatorzy nasłani 
zaczęli wołać: zamknąć do paki (aresztal i t. p. Tak 
poczęstowar.o osadników, którzy myśleli, że mają 
równe praws z Józefczakiem i Sanojca Rezolucji nie 
uchwalono żadnych, wiec rozwiązano. Chlopf idą 
kamie ze wskazówką „Piasta". K. S. *

25 Do wyborów raźno pędź, 
Głęsuj na JwadMet>cia pięć!

Z Poznatisklcgo.*— witifi I—imm wmmuMAEmm* ■«i—
W niedzielę ostatnią odbyło się około 100 wie­

ców 1 zebrań Polskiego Bloku Katolickiego między 
innemi w Nekli, Brzezin, Gu! to wach. Kiszko wie, 
Kiecku, ty  licach, Dębnicy, Kolodziejewie, Wylato­
wie, Mokrem, Lubiniu, Krzywiniu, Gostyniu, żninie, 
Przenkancić i t  d ,  w powiecie wyrzyskim w całym 
szeregu miejscowości i wielu innych.

Nastrój' wszędzie doskonały, wszędzie referenci 
piastowi spotykają się z entuzjastycznem przyjęciem. 
Od wsi do wsi rozbrzmiewa 25-ka. Niech żyje 25-ka 
kończy się każde zebranie.

Kartka wyborcza oddana na „Piasta" to gwa­
rancja wielkiej przyszłości Ojczyzny!



■Be. w „PIAST11 z dnia. '4 marca 1928 r. Kr. 10

Jf ia żd y  tud&wviec 
p r i D i n i e n  p r e r u r r c r o w a t

, S i a n i a * .
♦

Sprostowanie.
Na podstawie art. 32 rozp. Prezydenta Rzeczypltej 

z dnia 10 maja 1927 Dz. u. Rz. P. Nr. 1 z dnia 4 sty­
cznia 1928 proszę o umieszczenie w najbliższym nu­
merze czasopisma p. t. „Piast11 sprostowania wiado­
mości podanych na stronie 4 w numerze 9 „Piasta11 
z dnia 26 lutego 1928 p. t. „Jak to ładnie ze sobą

sanatorzy rozmawiają. Ktoby się wyznał w vym ga- 
limatjasie11 ?

Nieprawdą jest, jakobym miał dać p. Feliksowi 
Gwiżdżowi ślub cywilny z bogatą Warszawianką, na­
tomiast prawdę, jest, że żadnego ślubu cywilnego 
p. Gwiżdżowi nie dawałam.

(«#;[, Starosta myśtónicki Hanik m. p.
&  -

Baczność!
Za tydzień odbędą się wybory d«v Senatu. Mężowie zaufania i Komisje tesame. 
Województwo krakowskie głosuje na 2f5* W
Zdradliwa 30 och waliła kazać swym zwolennikom głosować przy wyborach do Senatu 

na jedynkę! Na liście tej stoją burmistrz miasta Krakowa Rolle, baron GOtz- Okociipsul 
i nauczyciel Nowak! 

Chłopi nie mają głosów dla tych ludzi! .‘i *r! i

Zdrada Katludowych!
Wiemy7 już, skąd „30“ ma pieniądze na rozbijanie ruchu 

ludowego. Wzięli sto  tysięcy, które wręczył ks. Chujowi, 
Świą-3rows i p. Bobrowskiemu hrabia Rej z PrzJ&cławia. 
Rozebrali oni tę lwotę między siebie.

Ogłosił to katludowy Paweł Staśko; w sądzie wlBrzesku 
dn. 21 hm. Staśko nietyjlko zarzutu nie cofnął, ale 'przepro­
wadza do wór! prawdy. . « -

Precz ze ęRrajcami, którzy chłopów sprzęgli za sto 
tysięcy obszarnikom! *

Jak mamy głosować.
KARTY DO GLOSOWANIA

muszą być w myśl art. 70 ustawy o „Ordynacji W yborczej* - koloru białego. Wszystkie inne, 
a  zatem kolorowe sa nieważne, na kartce ma być wydrukowany lub napisany numer listy, na 
którą się chce glosować, a zatem 25. Nic poza tern nie wolno dopisywać; nae należy dawać

nawet kropek!
W  myśl art. 73 głosowanie o ubywa się publicznie. W yborca, zbliża sie do stołu, przy którym 
zasiada Komisja W yborcza, wypowiada swoje imię i nazwisko. Po sprawdzeniu przez członka 
Komisji, który pisze protokół, czy imię i nazwisko wymienione znajduje się w  spisie w y bor­
ców  —  otrzymuje wyborca kopertę do głosowania, którą dostarcza Rząd, wkłada w nią, kartko 
z numerem 25 i w lącla  fjKsewodnicząeemu Komisji, który sprawdza- stempel na kopercie i nie 
zaglądając do wnetfg|"jkoperty, ponieważ głosowanie jest tajne, wrzuca kopertę do urny

~ wyborczej.
Zwróćcie więc bagfcflą uwagę na- to, że głosow anie jest tajne i że nie wolno nikomu, szczególnie 

z Komisji wpływać na to, jaką kartkę włożyć do koperty.
W olno włożyć do koperty tylko jedną k a r t k ę  z numerkiem.

.W razie jakiegoś nadużycia żądać od męża zaufania naszej listy Nr. 25. aby fakt ten został
zaprotokołowany.

Baczność Małopolska Wscftotinla*
Wszyscy Polacy i wszystkie Polki głosują we Lwowie, okręgu lw ow ­

skim, złoczowskim, stanisławowskim, przemyskim i stryjskim tylko na lisię 
Bloku Katolicko-Narodowego i P. S. L. „Piasl“

Nr. 2C
w okręgu Samborskim na listę m arszałka Rataja

Nr. 36
w okręgu tarnopolskim ,na listę inż Ostrowskiegt

Nr. 39

Sanacyjne pcucsly 
wprowadzenia w błqd 

wyborców.
Prasa codzienna warszawska i krakowska < mewi

0 nowym kawale przygotowanym przez ,,sai atorów1* 
na ostatnie trzy dni przed wyborami.

Nie pomagają znaki na niebie, wobec czego „bez­
partyjni11 wykombinowali nowe nabieranie ludzi.

Sanacja przygotowała specjalne afte-tó, które ma­
ją, być rozlepione na dwa do trzech dni przed sa- 
memi wyborami, a w których reprezentanci list; 
Nr 2 (Polskiej Partji Socjalistycznej), Nr 24 (Kato­
licko-Narodowego Komitetu Wybwczesro), oraz 
Nr 25 ^Polskiego Bloku Katolickiego) oświadczają, 
że zważywszy na wielką, doniosłość współpracy 
z rządem obecnym, wycofują swoje listy i polecają 
swoim zwolennikom głosować na listę Nr 1.

Jak słychać, afisze takie są już przygotowane 
w biurze komitetu wyborczego sanacyjnego.

Uwaga zatem! Naszej listy Nr. 25 nikt nie wycofał
Jeżeliby takie afisze zostały gdzie rozlepione, to 

będzie to zwykły szwindel wyborczy, choćby na nim 
był podpis prezesa naszego Witosa!

Jak się dowiadujemy, rozdają w niektórych miej­
scowościach niby nasze kartki do głosowania sw 
sfałszowanym numerem. Zamiast 25 figuruje tam 2.5 
albo „25“ ! Numerek z takiemi kropkami i kreskami 
będzie nieważny, więc dobrze się karteczce przy­
patrzyć!

Z Rzeszowa donoszą nam, że do numerów „Pia­
sta11 jakiś widać „mądry11 sanator wkłada kartki 
z jedynka. Dawać nam znać o takich cygaństwach
1 nadużyciach!

Wybory są t a j n e  — , niat nie wie, na kogo 
głosujesz!

Nie pokazuj kartki nikomu!
Glosuj na 25!

Chłopska modlitwa.
0  wielki Boże! Prosimy Cię wszyscy, czy chłopi

c-zy niewiasta. 
Pizy wyborach do Sejmu,; pobłogosław „Piasta11! 

Biskupice ad Gręboszów. Józef Moryl.

P SknpUiskiemu 
rozUhjficzowi z Hakowa 

ofiarnie..
Przypominamy, że Pan złożył na ostatniem ze­

braniu delegatów uroczyste oświadczenie, iż pozosta­
nie karnym członkiem Stronnictwa, bez względu na 
wybór kandydata.

Przypominamy, że Pau był „wiernym piastow- 
ce-m“ ... aż do wyboru p. Mirka...

Życzymy Panu, żeby Panu stad zawsze przed 
oczyma ci, których Pan do zdrady pociągnął.

Żeuy Panu sumienie zawsze mówiło: zdrajca, 
zdrajca, zdrajca!

Piastowcy z powiatu makowskiego.

yiieth  €ię prowadzi honor i wierność szte&idarowi 3f£ .  „($iasta“1 
3>di do urny wyborczej spełnić swój obowitązek! ,
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Nie puścimy na wieś różnych włóezykijó’
jak przyjdą, dodaną — dwadzieścia p ięć... kijów;
na jar cje mamy twarde chłopskie pięści 
dwadzieścia pięć uam się w wybory poszczęści.

N asza tatki „P a łn o w a tk l"  i b ib u łk i są r  arkami wyprdbowanemi 1 p opartam i uznaniem
mil jo n ó w  palaczy  na dowód

OKZECZENIE NAUKOWE J t l T F C C F * *  M I A K S j l l * 1 przewyższają
Tntki „Petnowatki" i faibalki do papierosów wf l L I L j j L  najlepsze francuskie.

fi ofMsr I Uirmll v
fiu m i ebtajł

Baczność Wyfeorcy!
JESZCZE RAZ PRZYPOMINAJMY!

Wobec njawnionycL w prasie nowych, dotąl nie- 
prakiyKowanych sposobów oddziaływania, na wybor­
ców należy pamiętać, że:

1) Ani w budynku wyborczym, ani w odległość? 
100 metrów od budynku nie wolno w czasie głoso­
wania agitować (art. 66 ust. wyborczej). Gdyby takie 
fakty miały miejsce, należy żądać interwencji policji, 
a gdyby to nie odniosło skutku —  przewodniczącej o 
komisji wj oorczej (.art. 65).

2) Podczas całego czasu głosowania (od 9 rano do 
ukończenia głosowania) i następnie podczas oblicza­
nia głosow winien być zawsze mąż zaufania Pol. 
Blok. Kat-, albo jego zastępci. Nałoży przeto 
zawczasu umówić się, kieay ma stawić się zastęipca 
w celu zluzowania męża zaufania. Mężów zaufania i 
ich zastępców zgłaszają pełnomocnicy listy dla ka­
żdej komisji obwodowej z pośród miejscowych wy­
borców (art. 68). Mężowie zaufania -asiadają przy 
Mole komisji wyborczej. Powinni się oni przed roz­
poczęciom głosowania przekonać, czy urna jest pusta, 
*  nas tępo i e pilnować, aby urna nie była do ukończe- 
®i* głosowania otwierana (art. 69).

3) Trzeba pOnowa 6, aby karty do głosowania były 
białe i zawierały tylko numer nsfy, mogą bowiem być 
■wyborcom wtykane karty nie odpowiadające prze­
pisom ustawy, które zostaną unieważnione.

4) Koperty, do których wkłady się kartkę do gło­
dowania, należy osobiście wręczyć przewodniczącemu, 
który zaglądając do wnętrza koperty, winien w obec­
ności głosującego wrzucić ją do urny. Wręczanie ko­
perty innym osobom, które podejmują się ją oddać 
przewodniczącemu, jest niedopuszczalne. Tacy „po­
średnicy** mogą bowiem kraść głosy (art. 73).

5)-Głosi»wauia przerywać nie wolno. Przerwa np. 
obiaoowi. zarządzona przez komisję, jest niedopusz- 
eralna. Gdyby czynności wyDorcze były uniemożli­
wione np. wskutek rozruchów i dlatego komisja prze­
rwała głosowanie, akta wyborcze i urnę wyborczą ko­
misja wyborcza powinna opieczętować. W takim wy.

padku i maż zaufania powinien przełożyć swoją, od­
różniającą się pieczęć. Po ponownem podjęciu głoso­
wania mężowie zaufania winni sprawdzić, czy pieczę­
cie nie zostały naruszone (art. 77 i 78),

6) Mężowie zaufania winni być obecni przy obli­
czaniu głosów przez komisję. Komisja wyborcza nie 
ma prawa zarządzać przerwy po ukończeniu głosowa­
nia; lecz winna natychmiast przystąpić do obliczenia 
wyników glosowania (art. 80). Każdą kartę losow a ­
nia winien obejrzeć mąż zaufania (art. 81).

7) Z czynności swych komisja wyborcza spisuje 
protokół, który między innemi zawierać ma dane o 
liczbie głosów, oddanych na listę Pol. Blok. Katol. 
Nr. 25. Protokół podpisują także mężowie zaufania. 
(Mąż zaufania może na piśmie zaprotestować, jeżeli 
uważa, że protokół jest niezgodny z rzeczywistością 
(art. 86;.

8) Pełnomocnicy listy 25 i ich zastępcy winni się 
stawić na posiedzenie okręgowej komisji wy oorczej. 
zgodnie z wezwaniem przewodniczącego komisji (art. 
&0 i być obecnymi przy przeglądaniu protokółów 
obwodowych komisyj, icl ocenianiu i protestowania 
(art. 88). Zestawienie wyników głosowania, dokony­
wane po nadejściu wyników głosowania z całego 
okręgu, nie może ulec przerwie. Gdyby siła wyższa 
uniemożliwiała tę czynność, należy opieczętować 
akty (art. 89). Protokół z czynności komisji podpisują 
również peh omocnicy (art. 93).

9) W razie przekupstw, wymuszeń, fałszu lub ja­
kichkolwiek podeiść w rozmiarach zdolnych zmienić 
wynik wyhorów, lub jeżeli dopuszczono się orzv wy­
borach takich uchybień w stosunku do przepisów 
ustawy o wyborach które mogły wpłynąć na ich wy­
nik. Sąd Najw. unieważnia wybory (art. 107)- Jeżeli 
więc za'dą powyższe fakty, należy zebrać dowody, 
piśmienne zaświadczenia i oświadczenia i w ciągu 
14 dni cd ogłoszenia wyniku wyborów wnieść pro­
test przeciwko wyborom na ręce przewodniczącego 
"kr. Kom. Wyb. (art. 102). Protest może wnieść każ­
dy wyborca.

Do Braci Chłopów!
okręgu Nowy Sącz—Limanowa—Bochnia— Wieliczka.

Bracia Chłopi!
Zbliża się euwna ważua, a tu my rozbici na pię­

tnaście części. Ciągną nas i popychają w różne stro­
ny obiecują to. czego sami nie mają. grożą i straszą, 
"  wnet,byś zwarjowaŁ Gdzie iść — każdy pyta: 
Przeci tż miały być dwie listy, a tu tyle tegol

Abyście, bracia chłopi, choć trochę zmiarkowali, 
jakie i ©o oznaczają te listy i kto tam pcha się na 
nioh. to sobie przeczytajcie i wyspekulujcie, komu 
»ddań glos.

Nr 1. To lasta wielkich panów, hrabiów, obszar­
ników, fabrykantów i różnych dezerterów, cc w  po- 
•*lihy i z djaUem, byle pomom być. Kandyduje tam 
*daiecintiialy Bojko, co to ma aż cztery dusze; dla­
tego postawił się aż w czterech ok-ęgach: jest tam 
iS&nojca. co to w Limanowej chciał jechać na księ­
ży' ale chłopi zmietli go z mównicy. Jeżeli chłopi 
®Atóe choć Odrobinę honoru chłopskiego, nie glosuj- 
06 M -N r 1. ani 30.. bo to wszystko jedność.

Pamiętajcie choć na Jzieci wasze, aby was nie 
Praeklinały, żeście, się za funt soli zaprzęgli w jarzmo 
pańskie i żeście stracili wasz czterdziestoletni doro- 
"** Polityczny,
sop^r 2' NlP "losujcie, ho to lfeta wrogów chłopa.
zboże t W' którzy walczsb ahy wasze bydło, świnie,
jjarJ wszystko, co chłop sprzedaje, było napół
aby buł* Ubrania 5 wszystko, co chłopu potrzebne,
nes-o z,otal Nip glosujcie na li^ę wiecz-
Ł  ! ! f  a,a Rrńla- przy pfzeszłyct wy-
nrzeeie tn Sannie Roztoce dostał aż 2 głosy!Wi kawalBr tf>w ch(>(t z fcf1ka dziPWCząt po­

winno na niego głosować, gdyby eo wartał Glos 
rzucony będzie w błoto ua ten numer Króla.

Nie głosujcie na Nr 10, bo na tej liście stoi co 
dopiero wylęgniały z wroi/esro gniazda Gawron, oo 
chciałby cbróść w sanacyjne pierze, furkać i •drzeć 
się nad naezemi głowami.

Nie głosujcie na listę nr 14, bo tam stoi Kur- 
czab. handlarz; przehandlowałby i chłopskie skóry; 
jest to lista kociej wiary.

Nie głosujcie na listę nr. 3 —  to wyzwoleńcy 
i bałamuty chłopskie!

Nie głosujcie na litry 4, 5, 17, 24, 28. 27, 32. 83, 
34 bo to listy. Bóg wie czyje —  nie naszel 

Numer chłopski — to numer 2Ł.
Posłowie wybrani z Nr 25 nie lędą zwalczać Rzą­

du. jakikolwiek będzie, tylko będą pilnować, aby 
Rząd rządził sprawiedliwe, aby była jedna miarka 
dla wszystkich; będą oni stanowić centnim (środek) 
między 'ewicą a prawicą, będą głosować za Rzą­
dem w sprawach państwowych, koniecznych, ale 
i będą b-rmió chłopów, gdyby ktoś chciał nakładać 
takie ciężary, których, ludność nie mogłaby wytrzy- 
mać.

Ano, bracie chłopie, jak możesz tak kręć.
Byś wrzucił do urny numero dwadzieścia pięć;
Jak wrzucisz jedynkę będziesz płakał sam,
Powiedzą ci później, żeś głupiec i cham!

Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego,
Brońmy honoru chłopskiego!

Wójt z Limanowskiego.

^Wecfk do miosi! ;  wsi i s&a&iątfca
Solt&e wieść: Łi&t*h te ii 25-fca.l

Głasufcie na 
iistą numer % 5

Precz ze zdrada
wraechofirshk«m lO ih o sh le m

Bracia Miechowianie! Spotka? nas wotvd i hańba 
przez b. posła Gawlikowski ego. 2 i 8 icrtege dopie­
ro okazało się, jaka zdradliwa dusza siedzi w tyra 
człuwuijkd Jak zaczął deklamować o szczęściu ludu,
0 iego woli, tak nie jeden mu uwierzył. Pomagał mfa 
też zbankrutowany b. poseł Ostachowelki Cyganili
1 ómffi, wierzyli mu wteni luczae, których chcieliś­
my mieć posłami pip. Bliteh i Szopa * Miechowa 
i Olkusza, a ci zdrajcy jm  miel; ugodę z jedytką 
w hieszeri- I *e® Gawlikowski, który mówił pełen 
pychy, że musi być na l-tzem miejscu, poezed ci­
chutko na 3-cie u sanacji. N<n»i panowś, kazała swe* 
mm obecnemu pachołkowi agitować za sobą’ jeździ 
też, jak słyszymy po innych powiataci zachwalając 
p. P Ochmańskiego profesora o któryci urzed para 
tygodniami and w miechowskiem, ani w olkuskiem 
nie słyszał, oraz za p. Kleszczyńsłdm, wielkim 
obszarnikiem. Wylazła z niego pańszczyźniana du­
sza; w o W  chłopów py zmy i zarozumiały, wobec p. 
KIeszczynsl.’’“go pokonry, jak tornal lrit inny płatny 
oficjalista. To samo Os Lachowski.

Poglądy swe zmieniali c i . panowie z dnia na 
dzień, Wstyd' Ani jedneiro głosu naszego nie dosta­
nie. Zdrajca i faryzeusz, jeszcze śmie kłamliwe ooe- 
zwt wydawać. Kłamiesz panie Gawlikowski; Zwołaj 
jaki chcesz sad. a my cd to ud.wrodnmy

Teraz musimy odrobić, w  jeszcze można. My 
idziemy % listą. Nr. 25.
! Głosujomy na chłopa Wyrobę i łotra z krakow 

skiegio; za to bracia chłopi z innych powiatów* po 
mogą nam wybrać naszego p. Juijana Piwowarskie­
go do Senatu. Potrze to zarząd Piasta wymyślił 
i tem sparaliżował plany Gawlikowskich i Ostachow- 
skich którym przybędzie nazwa cyganów i oszustów 
politycznych. Janek z Kacie.

i

B e , Chłoog f Kobieto — 
beśft ro zw o d g .

Jak sanacyjna ,Nowa Reżonra1' i inne pisma do
noezą   z dnia 24. lutego w Nrze 45-tym donosi,
komisja kodyfikacyjna opracowuje projekt reformy 
trawa irułżeńekie^ - Drzew .dający udŁeianae rozwo­
dów w wypadkach społecznie koniecznych.

7. Bofhowego ogr̂ flUa.
„Ohłcp Polska11 dotychczas jeszcze nie ogłodl 

Eojikowej listy naństwowej, Nie zrobił tego, ponieważ 
na tej Uście są sami prawie hrabiowie, książęta i ży­
dzi.

W N. Sączu, jak nam donoszą. Rojtowa jedynka 
ogłoszą odezwę z tytułem: ^Do brao> żydów**!

We Lwowie wydane odezwę do ludności z wea* 
waniem, by także głusowiah: na BojKową i Rndziwii- 
towską listę. Pod odezwą tą podpisani są naet. oby­
watele „hracia“ :

Bluimenfeld, Chajes. Waeser, Askenaaą, Eale, Fe- 
der, Fiedlender, FroemheL Gelbard, Ga.munkel, 
Hirach. K&r:g»oerger, Kahane, MenczeŁ, Mutnd. Po~ 
des, Ruff. Rdss. Rosner, Siissel. Satier, Schlafrig, 
Sokal. Schall. Tborn, Weaubcrg. Wixel.

Może być, że między n"'mi znajdzie «qę iakiś ka­
tolik. bo wypisaliśmy te nazwirka z listy wjdłng 
ich brzmienia.

pLma Lwowskie donoszą także, że rabin Aron 
Rokach i  Bełza nanisał list do kandydata Bojkowogo 
Strońskiego w którym go zapewnia, że popiera tył* 
k© jego listę,

Na to r«i»zedł stary Kuua Gabryelczyk. 
Myśleliśmy, że on zaprzeczy, że zrzuci z aietńe 

iarzmo pańsko-żydcw.^kie, tymczasem oo dalej tkwi 
w tem błocie, w które go wpakowano

Teraz tylko narzeka, że go taka nagroda spot­
kała od chłopów. Dawniej czciliśmy go i o tem chy­
ba wie; teras mamy dla niego politowanie i... wzgar- 
dę1 “ Gabrjel JaJkóbcsyk.
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Z M  M a M < w h l
(Za co  agitują? Sto tysięcy! Jak się podzielili? Hrabia Rej z Przeclawia pośrednikiem. Związek 
Ziemiaa —  Stańczycy! P. Paweł Staśko przeprowadza dowód prawdy! Precz z nimi! Hańba sprze­

dawczykom ! Księża ca  gwałt w ycofują się z katludowych!).

Dziwiło to wszystkich, skąd kaitludowi wzięli
pieniądze na pisma i kosztowną agitację, sk? d 
mają pieniądze na auta. rozbijanie się i rozpijanie 
swych agitatorów i zwolenników. Wtajemniczeni 
wiedzieli wszystko, ale sprytni Czuje, Swiądry 
i Bobrowscy nie dali się złapać za rękę.

Aż wreszcie pękła bomba. Teraz już może to 
każdy sprawdzić i już nic, żadna moc. ani siła 
nie uratuje katludowych, całej trzydziestki od 
hańby za zdradę tych, którzy w zaślepieniu 
jeszcze im wierzą.

Wzięli sto tysięcy złotych!
Taka to już widocznie taksa za zdradę ludu. 

Wzięli ją katludowi w feońcu stycznia. Naprzód 
omówili całą sprawę w Związku Ziemian w Kra. 
kowie przy ulicy św. Jana, a następnie czek 
na s t o  t y s i ę c y  wTęczył ..księżom" świąd 
rowi i Czujowi, oraz panu Bobrowskiemu w re­
stauracji Pollera w Krakowie hrabia Rej 
z Przecławia. Wziął z tego dziesięć tysięcy zł. 
p. Bobrowski, zaś Ks. Czuj i Świąder siedem­
dziesiąt tysięcy. Na agitację i automobil poszło 
dwadzieścia tysięcy.

Sprawa cała, ta ohydna zdrada, to zaprzeda­
nie za obszarnlcze srebrniki były tajemnicą, 
ukrywaną przez trzech wymienionych handlarzy 
chłopską skórą. Dowiedział się o tem w jakiś 
sposób p. Pawei Staśko z Borzęcina, katludowv 
zwolennik, autor kilku powieścideł. Nie wiemy, 
z jakich pobudek p. Staśko obraził się na swych 
„wodzów11 i w dyskusji na zebraniu katludowych 
w Brzesku, a następnie na kilku zebrani<-:cfa 
w okolicy wprost im to zarzucił.

Czuj. świąder i Bobrowski zaskarżyli go do 
sądu o obrazę. Pierwszy termin odbył się w Brze­
sku, dnia 21 lutego, w tamt. sądzie. Skarżący

chcieli zawrzeć z p. Staśką ugodę, ale ten na 
to się nie zgodzi} i

przeprowadza dowód prawdy.
A więc wiemy już na peyne. za co, za ile 

Stadniccy, Horedyńscy. Rudzińscy 1 boni znajdują 
się na listach trzydziestki! 1

Było jeszcze trochę chłopów w diecezji tar­
nowskiej i na Podhalu, oó jeszcze wierzyli za­
pewnieniom „Lndu Katol.". Teraz wiedzą już 
i oni ile wartają, na ile icb oszacowali Czuje. 
Świadry, Bobrowscy, Reje i Związek Ziemian. 
Wiedzą, za ile sprzedano Icb losy. ich byt. icb 
prawa, ich przyszłość. Wiedzą ile ich honor 
chłopski kosztujel

W ostatnich czasach nie było zarzutu, wyz­
wiska, któregóby redaktorzy ..Ludu Kat.“  na nas 
nie rzucili. Teraz już wiemy i my. że robili to 
ze strachu, że się dowiemy o  ich zaprzaństwie 
i ich zdradzie, o icb kupczeniu chłopską skórą! 
Już im nic nie pcmoże!

Chłopi wyrzucą icb od siebie, jako moralna 
zgniliznę, jak się wyrzuca i tępi robactwo, to­
czące żywy organizm.

Ta cząstka duchowieństwa, która wierzyła 
im dotychczas, odwróci się ze wstrętem oc 
kupczących icb pracą politycznych opryszków.

Historja rzuci na nich zasłonę wzgardy: 
z obrzydzeniem . będziemy kiedyś wspominać
0 tej gangrenie, co w imię najszczytniejszych 
haseł założyła handel duszami ludzldemi, co 
w chwilach ciężkich, w okresie walki o prawo 
wbijała walczącemu chłopu nóż w serce. Hańba
1 pogarda ogólna pochłonie to wszystko, co było 
dotychczas płytkim, fałszywym, krętackim i głu 
pim katludowizmem!

PRECZ WIĘC Z NIMI! PRECZ Z HAŃBĄ 
TRZYDZIESTKI!

25 Głosujmy w szyscy na listę 25
Nic wic, co powiedzieć, 
więc straszy 1 grozi.

Bojko już wie, co myśleć o sobie i o swej przy­
szłości. Zdradził lud, który mu zaufał — a ten lud 
już za dużo przeszedł, za duto się nauczył, żeby 
zdrajcy przebaczyć.

Wie Bojko, że lud się od niego odwrócił, więc 
straszy:

„Rząd Piłsudskiego w razie, gdyby nie miał więk­
szości, zrobi wam figla niespodziewanego, a będzie 
miał w pamięci tycb i te wioski, które pójdą przy 
wyborach przeciw niemu? Dowiecie się chudaki, 
ale to będzie zapóźno“ .

Musi już z Bojką bardzo ile, kiedy się na takie 
sposoby marne bierze. Lud zna swe obowiązki 1 zna 
swe prawa, a gróźb zdrajcy się nie ulęknie.

Bojko nie chcę zrozumieć, że za jego haniebny 
czyn musi go spotkać wzgarda i oburzenie. Chce żeby 
go chłopi chwalili! Teraz! I jeszcze robi im o to wy­
mówki, nazywając się „uczciwie głupim", że coś ro- 
bił(?) dla chłopów.

„Mam w pamiętniku Wasze pochwały i telegramy 
hołdownicze, toć zachowam i zapiszę Wasze obelgi, 
aby świadczyły w przyszłości, którzy się w głupocie 
uczciwej poświęcają obronie chłopów. Pamiętnik ten 
wydam po wyborach, a w nim te wszystkie obelgi"

Parnie Senatorze! Za dobroć i uczciwość były „te­
legramy hołdownicze", za zdradę te „obelgi", o któ­
rych piszesz.

Ogłaszasz, że nam wybaczasz. Dobrze. Wiesz je­
dnak, te są grzechy nie mogące być darowane ani 
w tem, ani w przyszłem życiu. A takiego grzechu Tyś 
się dopuścił. Jak Sieiński z Upity.

Gabrjel Jakóbczyk.

Jutiasze~

Strachy na iM ic ...
Otrzymujemy następujący list od naszego przy­

jaciela p. Wojciecha E. z T. kolo Dooczyc:
iSzanowna Redakcjol 

Odnoszę się do Was w bardzo wainej 
sprawie i to niecierpiącej zwłoki. Jak Wam  
wiadomo, to teraz po wsiach kręcą się rótni 
ludzie i opowiadają niestworzone rzeczą. — 
W ostatnich czasach krąiy u. nas pogłoska, te  
kto nie będzie na jedynkę głosował, to pójdzie 
do piekła na wieczne potępienie. Na dowód 
U go, te  to ma być prawda, ma się okazywać 
w ostatni tydzień przed wyborami wielka je ­
dynka na niebie, co ma być znakiem woli 
z nieba. To się ma pokazywać w nocy . Lu­
dziska się boją, a najbardziej baby. Ja się 
o to radziłem Jędrzeja Ż. z Cz., bo to jest 
chłop mądry, piastowiec, a ja  z nim śm ig­
łem w wojsku, czy to jest prawda i czy na­
leży głosować na tę jedynkę; ten mi powiada: 
Nie bój się Wojtek, bo to nieprawda, nawet 
nie potrzebujecie wyglądać w nocy na nielo, 
bo i tak zimno, tylko weż numer 25, drugie 
25 daj babie i śpijcie spokojnie, bo wami się 
Pan Bóg opiekuje. Tak mówił ten Jędrek 
którego nazywają Cuprem. Ale ja  jestem cie~ 
kawy, co wy mi w Redakcji na to powiecie, 
a zawsze powinniście nam z Piasta na to 
odpowiedzieć, bo się ludziska jeszcze boją, 
choć Jędrek tak Cu per powiedział, a ju t  naj­
bardziej moja baba.

W o m c ^  fi M . * 3.
(J.ist przytoczyliśmy dosłownie, tylko ze zmianami 

w pisowni).
Dobrze Wam, Panie Wojciechu, Jędrzej Ż. powie­

dział i słusznie. Nąsze baby tu w Krakowie też miały, 
strachu nie mało, kiedy o tem zjawisku na niebie 
usłyszały, ale przypomniał im tu jeden stary czło­
wiek, że stoi wyraźnie w starych książkach, że będą 
podwójne znaki na niebie. Jedne pierwsze od Anty­
chrysta, którym nikt nie powinien wierzyć, choćby 
wyglądały najpiękniej; kto za tami pójdzie, ten 
wpadnie w czeluście piekielne wpro6t do garnka 
smoły. Dopiero następne byłyby ważne, ale i to me 
wiedzieć, czy się w tych książkach nie omylili. Więc 
te nasze baby pochwytały dwudziestki piątki, wsa­
dziły za pazuchę i gadają, że nie oddałyby ich nawet 
za życie, ale do urny na 4-go i 11-go marca wrzucą 
je z ochotą. Więc i swoją — Panie Wojciechu — 
uspokójcie i jak radził Jędrek Cuper, zróbcie. Taac 
najlepiej. REDAKCJA

.W „Chłopie Pol." ogłoszono listę państwową Stron- 
nictwa Chłopskiego i zaostrzono następującą uwigą 

Przeczytajcie ją chłopi uważnie i dajcie do prze­
czytania innym, by zrozumieli, do czego dąży Stron­
nictwo Chłopskie i komu mandaty chłopskie, chłop 
ską pracę i sprawę sprzedano. Dopiero w Samym 
ogonku, na zupełnie beznadziejnych miejscach idą 
chłopi dla okrasy. -

Myśmy kilka razy prosili i wzywali p. Bojką, 
żeby kazał swoją, państwową listę ogłosić w „Chło­
pie". Okazałoby się, że nietylko w Stronnictwie 
Chłopsldem są chłopi na ostatnich miejscach; u Bojki 
prawie ich nawet 1 tam ale ma. Czego on swych 
Radziwiłłów i Wiślickich nie ogłosił?

Ale jest przecież sposób na wszystko. 
Przeczytajcie sobie, jeszcze nie wierzący w zdra­

dę, listę Bojkową na afiszach Okręg. Korni?yj wy­
borczych. Tylko trzeba tam odróżnić „rolników'* od 
rolników-chlopów. Sapiehę od Bojki.

Na okręgowej liście np. krakowskiej figuruje na 
2 miejscu p. Kleszczyński, „rolnik". Tak, ale ma 
1.500 morgów.

Na liście wadowickiej ten rolnik siedzi na miej­
scu dopiero szóstem. W Nowym Sączu na 4-tem; — 
w Jaśle na 4-tero i t. d.

Czy więc może chłop iść za takiem zjednocze­
niem?

Mnalcfó i3am czytelników, 
Niech rośnie siła na szftotsnifeów!

fałszgwc oblicze Bolid.
W numerze „Chłopa pańskiego" Bojki był umiesz- 

czoyn artykuł: „Strach przed wiosną", w którym
autor przedstawiał obecne stosunki na wsi. Autor 
powyższego artykułu wskazywał skutki rozbijackićj 
roboty zdzieeiniałego Kuby, a ponieważ chłopi sie* 
dząe przeważnie w kieszeni lichwiarskiej żydów, więc 
„strach przed wiosną", bo lichwiarze na przednówku 
będą ściągać ostatnią skórę z chłopa.

Tym artykułem żydzi zostali bardzo urażeni, (po­
nieważ znajdują się na jednej liście z Bojką) więc 
Kuba, ten wielki obrońca chłopa, w następnym nu­
merze swego piśmidła przeprosił żydów, że ten arty­
kuł miał iść do kosza, lecz przez pomyłkę został wy­
drukowany.

Bracia chłopi macie najlepszy dowód, że Bojko 
jest obrońcą żydowskich interesów, chłopi mają tylko 
jednego obrońcę, a tym jest p. prezes Witos, nieugię­
ty bojownik, o prawa ludu wiejskiego, więc każdy 
chłop dnia 4 i 11 marca, to znaczy w dzień wyborów 
odda swój głos na listę Nr. 25 (Polski Blok Katolicki),

Stanisław Pietrucns.

25
Wybory na karku, szykujcie się chłopi 
niech każdy na kartce dwadzieścia pięć kropi 
choć sanacja wrzeszczy, przecie się nie damy, 
wygramy wybory — bo Polski Blok mamy.

25! . Głosuj na listę 25! 25!
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Nr. 25 należy wydąć, by mieć gotowy do głosowania w dnia 4 i li marca. Wycinać tak,
by opuścić linifki, gdyż kartka byłaby nieważną.
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Baczność przed obłudnymi 
a niebezpiecznymi rozbijaczami 
społeczeństwa polskiego! (3 0!)
. „Katolicka Unja Ziem Zachodnich" razem 

z Niemcami!
Wychodzące w Inowrocławiu pismo niemieckie 

„Kujawischer Bote“ donosi o  fakcie wprost niesły­
chanym. Mianowicie do Kruszwicy przyjechali autem 
agitatorzy „Unji” (lista nr. 30) i jęli werbować Niem­
ców dla trzydziestki. Przyrzekli im —  jak pisze 
..Kujawiseher Bote“  —  rozjoaite ułatwienia, jak to 
możliwość przejmowania przez synów osad po ojcach 
(chodzi o kolonizacyjne osady rentowe). To samo po­
twierdza niemiecki „Posener Tageblatt” przedruku- 
■wui-ic ulotkę, wydaną w języku niemieckim, która 
kończy się wezwaniem „Głosujcie na listę nr. 30“ .

W ulotce znajdują się zdania takie, jak: „Poli­
tyczne położenie zmieniło się gruntownie. Naganiacze 
nacjonalistyczni nigdzie nie znajdują się u steru“ 
W dalszym ciągu ulotka stwierdza, że duchowe dobra 
niemieckie nie są już zagrożone. Chodzi więc tylko 
jeszcze o materjaine sprawy, jak zwłaszcza umocnie­
nie niemieckiego stanu posiadania ziemi, uregulowa­
nie długów rentowych i pewność, że posiadłość nie­
miecką będą mogły dziedziczyć dzieci (chodzi o osa­
dy rentowe). To wszystko ma się spełnić, o ile Niem- 
cy głosować będą na listę Nr. 30.

Trzydziestka na Pomorzu woła: Łączcie się prze­
r w  Niemcom (przyczem sami rozbijają społeczeń- 
®two polskie przez stworzenie nowej partji i osła­
bianie frontu polskiego). W Poznańskiem wołają 
triumfująco do Niemców, że „podżegacze nacjonali 
5tyczni nigdzie nie znajdują się u steru” , i że wo- 
&óle stosunki są dzisiaj takie, iż Niemcy mogą z ca- 

spokojem powierzyć zastępstwo swoich intere 
sow Unji Ziem Zachodnich nr. 30, która o nie bę 
dzie dbała jaknajlepiej. i

Skandal! Więc chłop Polak nie będzie mógł tam 
kupić ziemi, gdyż za pieniądze Związków ziemiań­
skich 30-ka oddaje ziemię polską —  Niemcom!' 
Precz z 30!

BACZNOŚĆ POW. PIOTRKÓW— BRZEZINY!
Prezydjum Zarządu Głównego P. 8. L. „riast” 

koniuiukuje, że u ci. wała z dnia 19. lutego na wniosek 
Zarządu Okręgowego w Łodzi zawieszono w prawach 
członkowskich pp.: Franciszka Michałowskiego, To­
masza Plutę z Piotrkowa. Aleksandra Fijałkowskie­
go, Jana Szymczaka, Antoniego Szczepańskiego — 
za złamanie karności partyjnej.

ROLNICY POWIATÓW:
LIDA, OSZMIANA, WOŁOŻYN, WILEJKA!
Ważność naszej listy nr. 25 została przywróconą! 
Wszelkie więc pogłoski o unieważnieniu są bez­

czelną agitacją, aby Was w błąd wprowadzić.
Głosujcie wszyscy w dniu 4 marca tylko na 

Mr 25.
Wojewódzki Komitet Wyborczy 

P. S. L. „Piast" w Wilnie.

25
A pilnuj się —  bracie, by-ć nie oszukali, 
miast dwudziestki piątki — innych ci nie dali, 
gdyby-ć ciągnął ku Dim jaki z włóczykijów 
daj mu w odpowiedzi dwadzieścia pięć kijów.

I tara przychodzą 
«o chłepow po głosy.

RZUCHOWA, p. Tarnów.

Sk i l ° S a-duiemy 6ię’ ™  obsza™ik tutejszy" Chćdew-
d n J .A  ? °  W s h c h ’  O k ła d a  jakieś związki zawch 

. 1 o b c u je  chłopom raj na ziemi, a po śmierci
wiamw!™7 szczebeI w n'Rbie. Pewnie nam, Rzucho- 

^ d rościcie  tych dobrodziejstw obszarni-

Jak wygląda ten rai Chilewskiego w praktyce — 
posłuchajcie. Podczas wojny światowej wójtowa! 
w Rzuchowej chłop Franciszek Boryczka. Że to wójci 
wolni byli od wojska, więc -ojciec dzieciom, spraco­
wany i sterany chłop, wójt Boryczka, poszedł gnić 
do rowów, a wójtem został obszarnik Chilewski. 
A więc nie dobrodziej chłopski? Na wojnę do ro­
wów, na bagnety szedł chłop — wójtem został obszar­
nik Chilewski —  do pilnowania mostów inny obszar­
nik hr. Łubieński. Oni byli w kancelarjach, na tyłach, 
przy dostawach. Obszarnik Chilewski, którzy był 
prawie bankrutem, po spłacał długi i dziś wziął się 
do polityki. My wiemy jednak, jakby chłopi na tej 
polityce Chilewskiego wyszli. Już dziś musimy odra­
biać Chilewskiemu pańszczyznę i do chłopów gada 
tylko przez lokaj i. Czyż odrabianie a.ż 60 dni za pa­
sienie krowiny przez lato nie jest pańszczyzną 
i krzywdą o pomstę do nieba wołającą? Czy gadanie 
z chłopami przez lokaja nie jest pogardzeniem stanu 
chłopskiego?

Wołamy do Was, Bracia Ohłiopi. w całym po­
wiecie i w okręgu: Wyrzućcie ze wsi tych zawodo­
wych cyganów i gnębicieli. Precz ze wsi Nr 30 — 
bo to hańba i niewola dla ludu!

Chłopi! Nr. 30 — to Chilewski — to hr. Łubieński, 
to hr. Stadnicki! —  Nr 25 to lud polski — to nasza 
przyszłość — to nasza obrona. Swój.

Śmieszna i zabawna 
przygoda. •

Z początkiem lutego, gospodarz W. R. z Lubeni, 
jadący z młyna, został zaczepiony przez jakiegoś 
człowieka na drodze w Zarzeczu, który prosił, aby 
przysiadł na wóz, w drodze do Siedlisk, na co mu 
gospodarz zezwolił. Gdy się ów jegomość usadowi 
na wozie, począł na temat wyborów rozmowę, py­
tając, co słychać we wsi Lubeni, czy tam kto nie 
urządzał jakich zgromadzeń, gospodarz ów, nie zna­
jąc swego pasażera odpowiada mu, że był Bomba 
z Budziwoja., miał zgromadzenie w Lubeni, lecz mało 
znaczące, bo mało kto był. Lecz 2 lutego miał zgro­
madzenie Dr Kuś z Rzeszowa, na którem było moc 
narodu i rzeczowo obradowali, co się ludziom podo­
bało. Opowiadał dalej, że wszyscy ludzie mówili, że 
rozbiciu chłopów najwięcej winien ten zdrajca Pluta, 
że teraz, jakby się ten Pluta, rozbijaez pokazał w Lu­
beni, toby dostał buki. „Ja sam bym mu dał z kiela- 
palie, ażby go djabli wzięli”  i t. p. Gdy przyjechał 
do Siedlisk, ten pan zlazł z wozu i poszedł we. 
swoją stronę szukać szczęścia. W tym czasie nad­
szedł posłuszny gminy Siedlisk i pyta: gdzieście 
Wincenty jeździli? A byłem we młynie, lecz w Za­
rzeczu jakiś pan przysiadł się do mnie i poszedł 
teraz do waszych Siedlisk. Posłuszny mówi: to go 
nie znacie? Wszak to były poseł Pluta. Można sobie 
wyobrazić, jakie miłe wspomnienie odniósł z tego 
Pluta, jak i ów gospodarz. P. J.

W odpowiedzi p. GrtisowL
Ponieważ „Lud Katolicki” podał wiadomość, ja­

koby było kłamstwem, że Stronnictwo Piasta i Cli. D. 
urządzało wiece w Rzochowie î  że obywatele Rzo- 
chowa głosować będą tylko na listę nr. 30, bo Greis 
tak chce oświadczają niżej podpisani obywatele, że 
prawdą jest że w Rzochowie w dmarli 19 stycznia 
i 18 lutego pierwszy raz przy współudziale p. Dr Ku­
śnierza drugi zaś przy udziale b. posła Jedynaka 
odbyły się wiece stronnictwa Piasta i Ch. D. z nie­
pomyślnym dla p. Greisa skutkiem.

Józef Ma^ur, Wojciech Pyzikiewacz (dopisał sam) 
w moim własnym domu był wiec, Franc. aro , 
Jan Popiel, Feliks Nowicki, Smaezniak Feliks Wo­
łek Michał. Wołek Bronisław, Smaezniak I euks 
młodszy Daniel Wałek, Nowicki Paweł, Stefanja 
Popiel Kowalski. Kowalska Fr.. Antoni Piskor, Pa­
weł Pyzikiewicz, Pvzikiewi.cz Tekla, Saja Wład., 
Smaezniak Stanisław. Pyzikiewicz Stanisław, Matusz­
kiewicz Paweł, Mareiczkiewicz Jan, Matuszkiewicz 
Leon, Ciągło Walenty, Libera Władysławy Kowalska 
Stanisława, Matuszkiewicz Pelagja. Zalotyński Ma­
rek, Mareiczkiewicz Florentyna, Siewierski Michał, 
Madej Władysław i wiele innych podpisów.

Pan Greis ma głos.
Orgja przedwyborcza święci triumfy. Pieniądze, 

wódka i bojówka —  to broń najskuteczniejsza we­
dług arcykatolika Greissa. — Szeregi biedaków staje 
w rząd i melduje się w Rzochowie w strażnicy, gdzic- 
odprawę sprawuje z wielką godnością p. Greiss, któ­
ry mógłby uchodzić nawet za cudotwórcę, — bo 
twardych socjalistów nawet przekonał i nawrócił. 
Magik ten posługuje się niezawodnią, bronią w  dzi­

siejszych czasach ciężkich — komuż bowiem nie 
uśmiecha się zarobić łatwo i tanim sposobom kilkaset 
złotych. Toteż gamie się młody w chyżych nogach 
na rozdawanie bibuły. Star] • wyga i wyjadacz poli­
tyczny, który tułał się u socjalistów nastawia 
gardło i próbę czyni, .przed swoim panem. Sobota 
ubiegła była wspaniałą ilustracją. Obrady agitato­
rów przy akompanjamencie wódki i królewskiego 
jak na dzisiejsze czasy przyjęcia —  wysokie djety 
na furki i wypłata gaż — wprowadziły hjeny owe 
w zachwyt omal że nie religijny. Spryciarz pan Greiss 
który dotychczas na hecach  .posługiwał się dewo- 
ejaljami, jak handlarz jarmarczny, wyciąga o oraz 
Najśw Panny Marji i podnieconemu wódką narodko- 
wi każe przysięgać, że go nie zdradzi, że będzie gło­
sować na nr. 30. Upojony ludek radością posiadania 
gptóweczki, rozjechał się na wsze strony głosić hasła 
Greissa, którego wszędzie przepędzają. Dowodem te­
go to wspaniałe zebrania byłego posła Jedynaka, 
odbyte w twierdzy do niedawna p. Greissa —  w gmi­
nach Kiełkowie, Goleszowie, Przedmieściu przeelaw - 
skim, Rzemieniu, Dolczyninie i Tuszynie —  nawet 
w Rzochowie, gdzie władcą niepodzielnym był Greiss.

Właśnie w ową sobotę .po misjach p. Greissa, 
urządizili obywatele miasteczka Rzochów duże zebra­
nie, na które zaproszono byłego posła Jedynaka. Na 
zebranie to przybyła bojówka upita, składająca się 
z nożowników z Przecławia pod wodzą Greissa, ale 
komenderującego z za okien Mimo wezwania p. Je­
dynaka by wreszcie raz za 5 lat stanął oko w oko
—  nie stawił się __ bo argumentem dla owego
pana dżisiaj, to „pałką w łeb” . Na zebraniu tem 
w spokoju i z entuzjazmem jednomyślnie oświadczo­
no się głosować na Polski Blok Katolicki Nr. 25.

Po ekończonem zebraniu usunięta bojówka jeszcze 
raz zasilona alkoholem wyważyła drzwi, robiąc for­
malny napad na dom. Na czele murarz Ka.mecki 
z Przedmieścia i Jarasz, sekretarz gminy, —  który 
krzyknąwszy ma b. posła Jedynaka, wyjdź, bo cię / 
porznę na kawałki, oraz Kania Marek, radny Rzo- 
chowa, uzbrojony w korbę od sieczkami. I byłoby 
d.oszło do krwawej rzezi, gdyby nie przytomność ze­
branych.

Tak więc wódka sobotnia, którą nawet pastuchy 
upijali się, przeraziła tych, co wierzyli i w program 
stronnictwa katolickiego S. K. L. i w ludzi takich, 
jak p. Greiss. Wrażenie brudnych metod pozostało 
większe, niż 3 tygodnie najlepszej wytężającej pracy 
agitacyjnej. Swój.

Dftydne Kłamstwo!
W numerze 3-cim „Chłopa Polskiego”  str. 4-ta 

z 15. stycznia br. p. Bojko napisał dla mnie bardzo 
ciekawe rzeczy.

Pisze bowiem, że prezes Wincenty .Witos uszczę­
śliwił mnie, kupując duży majątek pode Lwowem. 
Ja jestem bardzo zobowiązany p. Bojce za tą tak 
miłą dla innie wiadomość i opiekę nademną wyko­
nywaną i owszem, proszę, ażeby tylko znalazł kogoś 
drugiego, któryby spłacił zobowiązania, ciążące na 
tym „majątku”  około 65.000 złotych i uchronił mnie 
od sprzedaży licytacyjnej tegoż majątku. Prosiłbym, 
ażeby p Bojko zasięgnął informacji z prawdziwego 
źródła i nie pisał starowina oszczerczych insynuacji.

Ohyda kłamstwa polega na tem, że p. prezes W. 
Witos nie tylko nie kupował dla mnie „majątku” , 
ale nawet nie wiedział gdzie i kiedy kupiłem gospo­
darstwo. Dalej, że ten wielki majątek składa się 
z trzydziestu mórg ziemi ornej o zniszczonych bu­
dynkach. Stwierdzam też, że klub Piasta nie robił 
nademną sądu honorowego, o który sam prosiłem 
dla braku materjałów obciążających. Groźba posia­
dania całych plik aktów sądowych, które ma p. Boj­
ko ogłosić, jest szczytem jnż nie kłamstwa, ale 
oszczerstwa, a to dlatego, żem nigdy przez sądy za 
jakiekolwiek nietylko zbrodnie, ale nawet uchybienia 
drobne ścigany nie był, nie mówiąc o jakiejkolwiek 
najdrobniejszej karze.

Będę p. Bojce wdzięczny, igdy zacznie ogłaszać 
odpisy z aktów sądowych, któremi skazano mnie, 
choćby na drobną karę, bo będzie to dla mnie nie­
zmiernie ciekawe odkrycie.

Natomiast, jeżeli p. Bojko ich nie ogłosi, będę to 
uważa! za osobistą, napaść i pospolite oszczerstwo.

Witos Andrzej.

V

Do p. lakdha Betki 
list otwarty.

Niżej podpisany, zwracam się tą drogą do p. 
Bojki, (bo list pisany wprost do niego nie pomógł) 
z oznajmieniem mu: niech sobie nie robi szkody 
i nie posyła na mój adres „Chłopa” swojej roboty. 
Płacić za niego nie będę, a darmochą się brzydzę, 
taksamo takimi ludźmi, co zmieniają zdania i cha­
raktery przy bądź jakiej okazji.

„Ża narzędzie ucisku ja się nie dam użyć” _ 
„Lecz wolę o suchym Chlebie dobrej sprawie

służyć” .
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Nie potm ba nam tu w Muuinie żadnych Zjedno­
czeń, bo właśnie jesteśmy zjednoczeni pod sztanda­
rem Piastowym.

Nie chwalący się, jesteśmy gminą, mająća dobrą 
opSnję w powiecie, właśnie dlatego, że jesteśmy sami 
Piast owcy. Pracują u nas:

1) Czynne i ruchliwe Kółko Rolnicze-, 2) Wzo­
rowo prowadząca się młodzież, zorganizowana 
w „Kole młodzieży", a pod ezujnem okiem p. Bloka, 
z własną salą, sceną i radjem. 3) Spółka wikliniarsko 
koszykarska;' 4) Mleczarnia spółdzielcza, obejmują­
ca frflfcą sąsiednich wsi; 5) Wzorowo prowadzona 
„Kasa Stefczyka“ v  W gmink} jest wzajemne posza- 
nowanie i  posłuch; daje nam to pewność, te jesteśmy 
zdrowi moralnie i żadnych zjednoczeń i naprawiaczy 
nie potrzebujemy.

Dlatego jeszoze raz powtarzam: Nie róbcie sobie 
Jakóbie szkody.

Chyba że: Zadarmoście wzięli i zadamto rozda­
jecie; ale też i nic się z tego nie spodziewajcie.

Dopóki byliście w „Piaście" kochaliśmy Was, bo 
byliście rzeczywiście ozdobą i rozrywką w stron­
nictwie, ale nie filarem lub fundamentem. Dziś ozdo 
h» chce być filarem na starość! Sami przyznacie, że 
niepewny 7, Was filar do dźwignięcia taldej masy 
chłopów.

Kończąc, odzywam się d!o Was, Muninianie, Tn- 
czępianie, Ostrowianie, Lowczanie i Morawczanie, 
abyście w czasie wyborów śmiało i bez wahania 
wrzucali do urny Nr. 25, bo pod tym numerem są 
ludzie, w których ręce możemy śmiało złożyć nasz 
los i bonor chłppski, a którzy pod względem pań­
stwowym i chłopskim rozwiązali daleko trudniejsze 
i w gorszych warunkach zagadnienia polityczne, 
aniżeli dzisiejsza sanacja.

Franciszek Głubisz z Mufllny, paw. Jarosław.

Chłopi 
pędzą chłopoiowcdw 
z Sandomierskiego.

Dnia 14 lutego b. r. przyjechał: do nas p. Za­
lewski, sławny roabijacz, b. lokaj zbankrutowanego 
ezlacbciury Malinowskiego, a obecnie prezesa „W y­
zwolenia". Zebraliśmy się nie poto, aby słuchać jego 
bałamutnych wywodów, czy też mdłych wypocin 
tego nicponia, lecz aby dzielną postawą zaznaczyć, 
iż naszymi posłami nie mogą być lokaje, którzy 
chociaż jako niezależni posłowie zawsze wykazują 
słabość względem szlachty i panów i nie umieją za­
chować poczucia godności chłopskiej.

Niedługo też zebrani zachowali cierpliwość —  już 
tbowiem po Miku słowach część dotarła do p. Za­
lewskiego i przytrzymała go, a kobiety za propago­
wanie rozwodów 1 ślubów cywilnych obmazały go 
omamu do wozów —  tak że wyglądał, jak ńieboskie 
otworzenie —  dopiero, gdy zapewnił kobietom, że 
nigdy nie będzie zachwalał rozwodów i że ze swoją 
żoną będzie żył w zgodzie aż do śmierci —  puściły 
go, złorzecząc w stronę odchodzącego.

Tak kobiety płacą za śluby cywilne i rozwody.

Sezczclncmi! kłamcę 
Kautzkicma w odpowiedzi

W numerze 9. „Chłopa Polskiego" z dnia 25 lute­
go zarzucono mi, że tacy Wit osy, Kierniki, Brodaccy 
i  Krzciuki co w niegodziwy sposób odważyli się 
i dalej mają odwagę zwalczać rząd Marszałka Piłsud­
skiego i t. d.“  Pozwolę się zapytać co robił Kautzki, 
kiedy ja, jako 17-letni młodzieniec należałem do taj­
nej Polskiej organizacji wojskowej jeszcze przed za­
łożeniem „Strzelca", cóż robił wtedy kiedy jako ofi­
cer austrjacki, dożyłem przysięgę na wierność Rze­
czypospolitej polskiej w dwa lata przed rozpadnię- 
ciem się Austrji, świadkowie żyją do dnia dzisiej­
szego i mogą dać o tem świadectwo a to: p. Bene- 
d ^ t  Klimek, dyrektor Kasy Chorych w Drohobyczu 
oraz p. Dziadosz, obecny szef bezpieczeństwa w Kra­
kowie. Cóż dalej pytam się robili Kautzcy, kiedy ja 
jako jeszcze w zupełności z ran niewyleczony, zapro­
wadzałem polskie władze w Dąbrowej? cóź wtedy, 
kiedy jako inwalida wojenny zaciągnąłem się dobro­
wolnie w szeregi, widząc że bordy bolszewików do- 
ehodzą do rogatek Warszawy? Nie rozbijałem się 
nocami po knajpach grybowskieb, lecz spełniłem obo­
wiązek, jak to przystało na obywatela. I dzisiaj, czło­
wiek taki —  który zawsze pierwszy staje tam, gdzie 
widzi pełne koryto, odważa się zarzuty mi stawiać. 
A  przypomnij sobie p. Kautzki, jakto po wydaleniu 
Cię z ginin. ąrybowskiego całowałeś ręce i na klęcz­
kach błagałeś tego, którego dzisiaj zwalczasz, aby 
Ci posadę przywrócił? Milczałbym w zupełności, 
gdyż dla ludzi takich mogę czuć jedynie pogardę, ale 
takiemu człowiekowi trzeba czasem dać naukę dla —  
otrzeźwienia. Krzciuk Henryk

Dąbrowa.

'>1r* Nr. W

Z DĄBROWSKIEGO.

Agttacta wzedwirorcza.
Stapiński (nr. 14).

Inżynier Szpak z Romasem w Dąbrowie radzili, 
Który ma być posłem, przy tem się pobili;
Szpak Romasa pobił, miał dróżników siłę —
A  Romas za drzwiami znalazł się za chwilę. 
Agitator Wrzosek na 14-ce siedzi,
8-rae miejsce zajął, nikt go nie wyprzedzi.

Nr. 1.
Agitator Czyżyk chciał pokandydowac 
I prosił kolegów, by go przeforsować.
Nie pomogły wódka, piwo i kiełbasa,
Bo go Banach wygnał ...po drzewo do łasa. 
Tarka niegdyś wróg Bojki (po sądach chodzili). 
Bojkę sławi, jakby już szwagrami byli—
Śmieje się Kosiński towarzysz z Tamowa,
Kupił Dąbrówki i dotrzymał słowa.
W  Dąbrowie melduje: łatwo kupić chłopa:
Z Witosem w Dąbrówce skończona robota!
A  naganiacz Fijał przelewaeza głowa,
Przyrzekł Bojkę wybrać z samego Pawłowa.
W Mędrzechowskiej gminie Gryszówka rajcuje, 
Za zdradzenia „Piasta" buhaja zyskuje.
Hrabia zaś Łubieński, wiedząc co go boli;
Chce nachwytać głosów, obiecuje soli.

Przyjaciel.

Krakowiak wyborcza.
25 bijcie w marcu przy wyboyze

Panom darmozjadom, co siedzą we dwoTrze.
We dworze, czy w karczmie, czy też na arendzie,

25 bijcie, a dobrze Wam będzie!
Bo nie tak to dawne, srogie czasy owe,
Kiedy chłopów darto za uszy i głowę,

25 bijcie śmiało, bez obawy,
Gdy dostąpić chcecie w doli swej poprawy,

2 bijcie, idąc lawą zwartą;
Będziecie mieć do swych praw drogę otwartą.

25 bijcie, nie bójcie się wcale;
Wygramy wybory, ku swej własnej chwale.

25 bijcie chłopcy i dziewczęta,
To Wasz obowiązek, niech każde pamięta.

25 bijcie drugim dla podniety
Wszystkie matki, żony i inne kobiety.
Bijeje nie pięściami, lecz wyborczą kartką.
A dola Wam spłynie wielką falą wartką.
Od zdrajców, przekupniów, naszej chłopskiej skóry 
Odwróćcie się z wstrętem, jątrzcie na nich z góry. 
Nie żałujcie czasn, ani swego trzosa,
Popierajcie wszędzie prezesa Witosa. 

ę Dola, nasza przyszłość, wyłania się z mgławic 
Odkąd nam przewodzi Witos z Wierzchosławic. 
Przy nim również dzielny chłopek „na uroczek", 
Te<ń z sądeckiej ziemi pan Narcyz Potoczek.
A  więc bijcie chłopi 25 całe,
Odniesieni zwycięstwo wielkie i wspaniałe!

A,i!

KRONIKA.
Afarzec.

Dni

4 N.
5 P.
6 W.
7 Ś.
8 C.
9 P.

10 S.
11 N.

Kalendarz rzymsko-katolicki
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Adr ana 
Fryderyka 
Tomasza 
Bk Wincentego 
Franciszki
40 Męczenników 
Pelagji p.
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6
6
6
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38

6 38 
6 93 
8 31 
6 29 
6 27
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5 43 
5 44
5 46 
5 4i 
5 50 
5 52 
5 53 
5 55
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1.000 000 ha, Jugosławia 1,000.000 "ha, ! Estonii
895.000 ha, Czechosłowacja 088.000 ha, Polek*
371.000 ha, Grecja 232.000 ba, WęgTy 230.000 ba, 
Lihwa 141.000 ha. Ogółem we wszystkich tych pań­
stwach rozparcelowano 7.573.000 ziemi.

WSADZIMY GAŁGANA DO KRYMINAŁU. Nie­
jaki Jan Bartyzel z Jastrzębi G. wykrzykiwał na 
jarmarku w Sułkowicach wobec świadków, te prez. 
Wjtos „złodziej zdjął wszystkie podatki zmagnatów 
i panów, a przerzucił je na chłopów". Głupie to i dur­
ne; Bartyzel jednak obok tego, te jest głupi, wziął 
widać, coś za to. Wnosimy więc przeciwko niemu 
skargę; jak się gaigan przesiedzi, jak to innym się 
już przydarzyło, będzie na drugi raz trzymał język 
za zębami. Postaraliśmy się jut o to, żeby prez. Witos 
nie darowywał tym urwjpołciom później kiedy zwy­
kle płaczą i przepraszają.

Podobnie wniesiono skargę przeciwko znaperon 
pijakowi Stosowi, urzędnikowi kol w Limanowej f 
kilku tego pokroju indywiduom.

-OQP~
NOWY DORADCA PRAWNY „PIASTA". Wo*

bec wykluczenia ze stronnictwa p. Bar dla, zmuszona 
była redakcja dokonać zmiany na stanowisku swego 
doradcy prawnego. Nie jest nim już Dr Bardel, ale 
adwokat Dr R. Sulimir, który udzielać będzie wszel­
kich porad prenumeratorom naszym. Narazie należy 
wszelkie sprawy kierować do redakcji pisemnie. 
W przyszłości będzie p. Dr Sulimir w pewnych dniach 
udzielać porad osobiście w naszej redakcji.

WYNIKI REFORMY ROLNEJ. W tych dniach 
ogłpsił międzynarodowy Instytut agrarny w Rzymie 
interesującą statystykę dotyczącą reformy rolnej, 
w różnych państwach Europy. Wedle publikacji tej 
rozparcelowała Rumun ja 2,912.000 ha ziemi, Łotwa.1

X c  ś m i a ł e ś .

TAK JUŻ SĄ ROZWODY.................
Prasa sowiecka podaje statystykę ślubów i roz­

wodów. W roku 1926 na 4 śluby w miastach przy­
padał tylko jeden rozwód, w roku 1927 ua 4 śluby 
przypadły już dwa rozwody. Najczęściej rozwodu 
domagano się po 6 lub 8 miesiącach pożycia małżeń­
skiego. W jednej z dzielnic Piotrogradu w 48 wypad­
kach zawarto małżeństwa na przeciąg jednego lub 
dwu dni.

Notizw0czafn& efcazja
d la czgćd iH K ó i* „rias£a“
Chociaż towar z każdym dniem drożeje, firma nasz* 

jeszcze jest w stanie" wysłać na święta po starych cenach 
fabrycznych, za zaliczką pocztową cały komplet towarów 

TYLKO ZA 33 ZŁOTYCH 
a mianowicie: S mtr. kortu podwójnej szerokości, w do­
brym gatunku, kolor podług wyboru, 3 mtr. batystu na! 
oałą damską, suknię w ślicznych deseniach, 3 mtr. zefiru 
na koszulę męską w różnych deseniach ,2 mtr. płótna
białego na koszulę damską, 1 prześcieradło duże, 1 ręcz­
nik waflowy, 1 chustkę turecka na głowę i 3 chusteczki 
batystowe ao nosa. To wszystko razem, wysyłamy tylko 
za 33 zŁ po otrzymaniu listownego zamówienia (płaci 
się przy odbiorze towaru). Korzystajcie więc z okazji 
i zaopatrzcie sighie i  swoje rodziny, gdyż tc jest tylko 
na krótki czas. - **■

Uwaga: kupujący nic nie ryzykuje, gdyż o ‘ ile się 
towar nie podoba przyjmujemy go z powrotem i pienią­
dze zwracamy. Zapewniamy jednak, że każdy z towarów 
naszych bodzie zadowolony i te się spodziewać możemy 
podziękowań. Ci którzy nadeślą zaraz 8 zł. zadatku, 
nie płacą kosztów opakowania, ani opłaty pocztowej. 
Zamówienia adresować:
„WYGODA POLSKA", Łódź, nl. Południowa L 18.

Skrzynka pocztowa 482.
P. S. Posiadamy także na składzie: kołdry pikowe 

po 5 zL sztuka w dobrym gatunku, jak również kołdry 
watowe z czystej białej waty, z dobrem pokryciem ea,~ 
tynowem z obydwóch 6tron. pełnej szerokości w różnych 
kolorach, tylko za 20 zk sztuka. '428

Odpowiedzi ficdokOŁ
^  znajomą, dzielnąwspółpracowniczką. Każę skredytować, a w lepszych 

czasach się obliczymy. Dobrze? Kiedym z Małopolski 
wyjeżdżał, zegnałem pannę, a zastaję mężatkę. Życzę 
wszelkiego powodzenia obydwojgu. Proszę częściej pisać! 
ętaszczyk August: Wszystko na czas dostaniecie. Pan 
Brodaeki pewnie też będzie w Jurkowie. Tylko trzymać 
się mocno. — J. Wawro: Dajemy odezwę ka. Pańasia, 
która wezysUo wyjaśnia. Brawo — niestety niejedneiro 
skuszono. Drukuję w „Piaście" dla pokrzepienia i damr
{Juchy;. Śmiały taki i dzielny głos robi bardzo dużo __
Kazimierz Jamróg: Zgłosić się do p. Ziemskiego w Go­
golowie, albo p. Marcina Niemca w Wysokiej* oni te
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sprawy załatwiają. — L. Gląbiński: Gazetę się wysyła. 
Józef Pazdan: Napisać zgłoszenie do Pańetw. Urzędu* 
Pośred. Pracy w Krakowie. — Wawrzyniec Szeliga.: 
Serdecznie witamy naszego dawnego przyjaciela. „Piast" 
wysłany. — Jan Paśko: Zgłosić się ci o Sekretariatu 
P. S. L. „Piasta" we Lwowie, ul. Łozińskiego L. 6. Tam 
trochę inaczej sprs wa wygląda, więc komenda idzie ze 
Lwr"va, od tamtego zarządu wyborczego, na którego 
ezejt- stoi p. m-.rszałek Rataj. — Marja Foryt z Raksza­
wy. Marja Stybel z Brzozy Stadnickiej, Regina Turek 
z Krościenka Wyiuego: Wymieniona Izba i Karbowa za­
opatrzenie przyznała. — Marja Wałowa z Gorlic: Wzno­
wiono przekazywanie zaopatrzenia. — Katarzyna Pięta, 
r. Bratkowic: Zaopatrzenie przyznano. — Jurku Babia- 
ezek, inwalida, z Ńiklowic, Katarzyna Zarębrka, z Borku, 
Marcjanna Machowska, ze Sufczyna: Podań wyżej wy­
mienionych w Izbie skarbowej niema. — Katarzyna 
Skowronek, ze Zręczyc: Izba skarbowa zwróciła się do 
władz powtórnie o zbadanie stosunki/ • majątkowych 
J dochodowych Pani — Marja Białek, ż Wilkowic: Zwró­

cono się do inspektoratu ska.rbowr.go o zbadani stosun­
ków majątkowych. — Marja Szymańska z Jodłówki: 
Ministerstwo Skarbu rekursu nic uwzględniło. — Kata. 
rzyna Golińska: izba skarbowa przeprowadza, dochodze­
nia w sprawie przebiegu służby wojskowej ś. p. męża 
Pani. — Karolina Jacków, z Otyjji: Izba skarbowa 
wzywa Panią o przedłożenia deklaracji i zaświadczenie 
wspólności małżeńskiej. — Stanisław Grygiel, z Nawsia 
Bi ostockiego; Rekurs Pani Izba skarbów: przedłożyła 
Ministerstwu Skarbu. — Marja Bila, z Mokszyszowa: 
Izba skarbowa odniosła się do Poselstwa polskiego 
w Wiedniu o podani? przyczyny zgonu śp. Wojciecha 
Szczytyńskiego. Rozalja Matłęga, z Gawlowar Izba 
odniosła się do Sądu powiatowego w Bochni celem 
uzyskania pewnych wyjaśnień. Po uzyskaniu tychże na­
stąpi właściwe załatwieme sprar y. — Marja i Michał 
Kobosowie, x Zawady: Izba skarbowa przeprowadza do­
chodzenia w sprawie stosunków tamilijnych * majątko­
wych. — Jewdocha Groszko, ze Zwiniac-za: Izba skar­
bowa wzywa Panią o podanie świadków wśród jakich

okoliczności śp. Semko Groszko ze chorował. — Ktrae- 
kunda Ignacyk- z Gawlowa: Izba skarbowa odniosła się 
do Sądu w Bochni o przesłuchanie świadków w związku 
ze służbą wojskową śp męża. — Michał i Agnieszka 
Tabakowie, z Broszkowic: Izba skarbowa w dniu 13 
grudnia 1927 przedłożyła Wasz rekurs do Ministerstwa 
Skarbu. — Anna Handzlikowa, z Pisarzowic: W Izbie 
skarbowej brak metryki śmierci męża z przyczyną zgonu 
W tej spra wie odniesiono się do Poselstwa polskiego 
w Wiedmu L. akt. 60487/2. — Wojciech Olip.a, Gnia'*- 
dwór: Jest Pan funkcjonarjuszem pa." twowyin. Ze wzglę­
du na zasifląk przyznamy przez Radę Ministrów ns, ostatni 
kwartał ubiegłego roku a wypłacony w 2-ratach zawie­
szono Panu w "listopadzie i stycsjfiu S/5 części renty 
po myśli art. 5 ust. O ile Pan takiego dodatku nie otrzy­
mał, niech Par przedłoży do Izby skarbowej zaświad­
czenie Nadleśnictwa, a wówczas. Izba skarbowa Panu 
różnicę wypłaci. — Anna i Jakól Chrzanowscy, z' No- 

I sówki: Rekurs Wasz odszedł jeż do Ministerstwa Skarbu 
1 i,. 82330/9.
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BŁĘDNICĘ
BRAK KRWi USUWA

Mra RRZYSZThFORSKIEGO

UIIEcS SKIHOW0-2ELAZISTE
n a  m a la d z e  h is zp a ń s k ie j 194 30 

reguluje słabości kobiece, dodaje siły, podnieca 
apetyt, p r z y c z y n ia  k rw i, p o ło ż n ic o m  z a -  
d z t v ia ’ q e o  s z y b k o  p rz y w ra ca  i l ły ,  a spe­
cjalnie nolscćine przez leUarzy w chorobach 
płucnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem , obarwaniu, braku 
ochoty do życia, nudnościach, zawrotach głowy, 
wyczeroBniu fitycznsn) I um ysłowem . I>o na­
bycia we wszystkich aptekach i drogerjach łub 
zamawiać wprost z fabryki we wiernym Intere­
sie, by ustrzec się przed lichami podróbkami, 
które są bezw artościow e: —  iiĄdae w y ra ź n ie

Mr KRZYSZTQF9RS«ilEGO
WINO CHINOWO-ZELAZISTE

Naśladownictwo energicznie odrzucić! 
Flaszka m u icjs /az  przes, zł 3*25, 5 fi&szek 13 zŁ 
Ptaszka podwójna ,  zł 5*— , 5 9 22 zł.

W yłączny skład i wyrób na Polskę:

chEmiczna Mr RrrvSZtQfOrSki, TaiRÓW. L

-wJERiOL***
Chemika Dra Franzosa
jedjny radykalny i wypróbowany 
333 śroael- (nacieranie) na:

R E U M A T Y Z M
k łu ci*  3 p o w o d u  p r z * x i«b ie -  
n i* , no p o s t n a ,, isch ias lip .

■■■ -  -  Żądać w a o tekach. -- ■ ■ 
W y ró b  I g łów n a  s p r z e d a ł :
Aptika Mikaiascha Lwów, Kopernika 1

» 7  MuRG ZIEMI półpszenntj i żytniej, 
sabuth. wtLnia. mul. twsrdu kryte, 15 mórg 
łąk, 15 mórg lasu drogowina, 3 korne, 
11 sztuk bydła, Świnio i drób, wszelue 
ma/zyny rolnicze szkoła, kościół w mie.1- 
•cu, do miasta i stacji 4 klin. bez żad 
•ego długu i ciężarów. Cena ostateczna 
29.000. Ogród owocowy. 60 MÓRG sienu 
pszennej, zabudowania w dobrym stanie, 
2 konie, 6 sztuk bydła, świni8 i drób, 
Wszelkie mwzyny rolnicze, szkolą na 
miejscu Jo kościoła 2 kim. bez żadnych 
długów. Cena 18.000 :ł„ w|uaty 14.000
dotyjh, reszta ns kilka lat pozostanie. 
38 MÓRG ziemi pół pszennej i żytniej, 
A morgi łąki. Z; cudowania mur., 2 ko­
nie, 4 sztuk' bydła, świnie i drób. wszel­
kie maszyny rolnicze. Szkoła i kościół 
w miejscu. Bez żadnych długów. Cena 
13.000 łŁ, wpłaty 9.Ó0(j zł. Zgłoszenia 
przyjmuje: L. Szymala, Gniezno, ulica 
Chrobre-rc Nr. domu 7. UE piętro. Na 
odpowiedź znaczek 50 grobzy. 431

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PARGELAGYJliYCH
W GRUDZIĄDZU, PLAC 23 STYCZNIA L. 21.

p o ś r e d n i c z y  
w sprzedaży i kupnie nieruchomości ziem. 
Chcesz sprzedać lub kupić: 

gospodarstwo rolne, 
osadę rzemieślniczą, 
osadę rentową,
ziemie z prywatnej parcelacji. 

Chce*? odstąpić:
osadę anulacylna lub 
osadę z państwowej parcelacji.

Chcesz sprzaiać. kupić tub wydzierżawić:
majątek ziemski, 
mleczarnię parową, 
młyn lub tartak

zwróć się o uomoc do

związku hótdrólsi Pamlaty njeb
w Grudziądzu, Piat 25 stycznia L. 21. 
_  Telefon Nr. 390

GOSPODARS” Wa  NA SPRZEDAŻ!
Gospodarstwo 100 murb w tern iąki 6 
mórjr, lasu ' 20 mórg. Ziemia dobrał Za­
budowanie murowane. Sad owocowy. 
Żywy i martwy inwentarz. Cena 13.000 
złotych. — Gospodarstwo 37 mórg w tern 
łąk 4 morgj. i.isu grubego 8 mórg. Za­
budowanie dobre. Żywy i martwy in­
wentarz. Cena 8.000 złotych. — Mam 
dużo małych i dużych gospodarstw od 
4 tysięcy do 500 tysięcy, jakie kto sobie 
życzy. — Młyny, tartaki, karczmy, do­
my z interesami różnego rodzaju. — 
Zgłoszenia przyjmuje: Józel Pomianek, 
wieś Krzyż,: p. i stacja Gurowiee, pow. 
Gnojnice. — Jestem z Malonolski już 
pomogłem do kupna setkom roJaków, 
pamiętajcie swój do swego. Na odpo­
wiedź proszę dołączyć znaczek na 50 gr. 
 ________ ____________ 395 74)
IV SPRAW ACH  W O JSK O W Y CH ,
a zwłaszcza reklamacyjnych Dorad udziela 
także pisemnie za nadesłaniem 3 złotych 
Koucesjonowaoe Biuro Informacyjne dla 
spre- z wo!skowycb w Tarnowie, ulica 
Szoitalna 18. 236.15)
C horoby sercu, nerwów, przewodu po- 
„urmo 'ego, reumatyzmu, astma— SANA- 
TpRJUM „SALUSW Dra Kupczyka, 
Kraków, ul. Szuskiego IX. ł5) 26a_L|
KUBIK JAN urodzony w roku 1900 
i Przył^ku, pow. Kolbuszowa unieważ- 
ja zgubioną książeczkę wojskową, 427

APAM UAMARZ urodzony w roku 1897 
w Borku, powiat Krosno unieważnia 
rgubioną kartę zwolnienia wydaną 20 III 
1920 przez P. K. U, Sanok. 432
WALENTY KAŁUGA urodź, w r, 1902 
w Majdanie zbydn.. pow. Tarnobrzeg 
mieważnia > zgubione zaświadczone woj­
skowe wydane przez P. K. U. Nisko. 426
BARAŃSKI FRANCISZEK ur. w r. 1897 
w Świeizowy Polskiej, powiat Krosno, 
unieważnia zgubioną kartę zwolnienia 
wydaną przez Komisje kontrolna P. K. 
■0. Sanok, dnia 17 sierpnia 1923 roku, 
u r z ę d u ją c ą  wówczas w KrośnH 419
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K to  p rr .gn ie  n a  d o g o d n y ch  w a  u n k a ch  n a  p łu g o le tn ie  r o z -  
p ła fy  m abyć ziem ie; z p a r c e la c ji  n iech  sl«; z g ło s i  d o  u p o w a ż ­

n io n e g o  p rz e z  M in is terstw o  B e to r m  Lo t n y c h

Banku Ziemiańskiego
W y d z ia ł  A g r a r n e  -  P a r c e la c y jn y

A d re s  C entra li: W a rsz a w a , M a z o u ie ch a  13 ( r ó g 1 t r e d y to  r e j ) .  
D e l * , ,  a t r r ” . w  K a liszu , K ie lca ch , L u b lin ie , P ió r k u  ( i z y  
O ddzia łs  ch BanUn Z ie m ia ń s k ie g o . B i^ ę s c  p B , P io tro w sk a  3 , 
B ia ły s to k  u l. W a rsza w sk a  9 , N ieśw ież  n i. S y roA om ll 1, 
Ł u ck  n i- M ick ie w icz a  7, R ó w n e  n i. 13 D y w iz ji 1 3 , W iln o  
u l. W ile ń sk a  3 0 , P o z n a ń  ul. S ew er - M e iży ń sk reg o  L . 5 . 

O d d z ia ł : L w ów  u lica  R o m a n o w i cza  3®
Bank Ziemiański posiada do sprzedania ńa doec Jnvch warunkach różnej 
wielkości Tcolonie w wielu parcelowanych majatkaeh Wujcwództw Cen­

tralnych i Kresowych z zasiewami i bąz zasiewów.
WyJednytA 4!a nabywców długotgrminowe kredyty w  PaAstwowynr Benku Rolnym' 

Wysyła szczegółowe wykazy parcelowanych majątków odwrotną poczti.
na pierwsze żądanie.

K O B I E T Y .
Wiele kobiet iest cierpiących na 

oberwaniu wewnętrzne, które nastę- 
pu e zwykle po poioeach i z ciężklei 
pracy. Otóż kobieta niezawodnie bedzie 
zdrowa, chętną óo życia i pracy jeżeli 
sobie snrowadzi specjalny pas gnmowy 
przeciw oberwaniu..

Przy namówieniu należy poaaó 
miarę w centimetrach lub nitką w oknio. 
1) w pasie, 2) przez brzuch, 3) po pod 
brzuszu, dalej' należy podać: wiek, 
zajęcie, wzrost, ilość przebytych po­
łogów.

Należy opisać czy fest niestrawność 
żołądka i takie ciągnijnie wewnętrzne, 
ból w plecach i krzyży, ból głowy itd.?

Otóż w dolegliwościach i cnoro- 
bach z powodu wewnętrznego obni­
żenia: żołądka, kiszek, macicy i nerki 
żadne lekarstwa nie pomagają. To też 
jedmetn lekarstwem bez operacji jest 
zastosowanie bandaża nabytego u spe­
cjal isty bandażysty.
P. L. Polaczek w Samborze, 

ul PodominiKańska 235 in

Dogodne warunki kredytowe.       - - — A. —
CHŁOPCoW , DO PRAKT1 KI przyjmie 

pierwszorzędna piacownla szewske 
J. NOWAKA — Tarnów. Krakowska.

402

S s s w ę  rad i'K aln ie
specjalnymi bandażami największe i zastarzałe

ora ep u k lin y :
brzucha, pępka, uda I pachwiny dla dzieci, ko* 
biet i mężczyzn* O p a sk i*  przeciw obwisłości 
brzusznej, przeciw obniżeniu żołądka, po prze­
bytym połogu  i t* d. P o ń c z o c h y  g u m o w e

firzeciw żylakom  i dła zreformowania zgrubia- 
ych nóg. P ro s to tr z y m a cz e  | g o r s e ty  prze­

ciw  tworzącym  się garbom i przeciw skrzy­
wieniu kręgosłupa. — M o czn ik i g u m o w e  na 
dzień dla osłabionych na pęcherz. P r o te z y  

sztucznych nóg dla amputowanych J t d.

bandatysta Polaczek w Samborze Nr &2.
Cenniki darmo. 103 1 10 Cenniki darm o

Stalą egzystencję!'
W ysoką prow izję !!

osiągną ru ch liw i zastępcy  przez 
od w ied za n ie  p ryw atn e j k lienteli. 
Zgłoszenia  sk ie ro w a ć : Paul Burger, 
W ian II. Pratsrstrasse  13. Uoydhrf.

415 CO

Adw okat

Dr. R9MA4 SULIMIR
doradca prawny „P iasta“ w iprawaol. 

eyw, Icarn.

w  K r a k o w i e ,  u l .  W i ś i n a  5 .

BACZiiOŚĆ ROLNICY i!
Majątek Pstrożany

Poczta, k o le j S le m ^ R ś y c z e  
w o j. B ia łostock ie .

Zaroś do nabycia 
działki parcelacyjne
Ziem ia orna  p szen n o-b u ra cza - 
na, las 45-letn i, łąk i, p rzygoto ­
w ane d o  s ie w ó w  w iosen n y ch  
p om ierzon e  p zez geom etre . 

S zkoła  I k o s d ń ł  na m io ja c* .
W najbliis*ym czasie ma >yć u**icho- 
mlona kolejka Szspietów-Slamiatyeza v> 

atacją w majątku Ostrożmy.
Cena jednego hektara od 1300  z ł. 
Zapłata, zęśeiowo na BANK ROLNY. 

Informacji *z,czegółuwycn udziela;

Atatracja mai.^atrożany.

REALNOŚĆ 16 MORGOWA bardz< do­
brej ziemi ymy samym głównym gościń­
cu wraz z nu^ymi budyrJrAnu, dom 
murowany wraz z połową obsiewu za 
cenę 3.300 dolarów zaraz do sprzed jua 
p. Zborów. Jarczowce-Kolonja, Małopol­
ska Wscbł^dnia u Dymitra Sprysa. 424

N IE  K U P U J C I E
radjowych <paR-tow części do tuto- 

wych. rowerów, maezyn do szycia, pa- 
tefonów, : apn vtów kinowych, fotogra- 
ficznycl i wiele innych artykułów, nie- 
zbedivcb dla każdego czytelnika do 
chwili otrzymania naszego li-istiowan®yo 
cennika, który wysyłamy odwrotną 

1 3cztą bezpłatnie.
Ceny najniższe. Towar pier.Tszurzędny.

Warunkl nadzwyczaj dogodne 
IP  Klij-into-J z prowincji udzielamy 

udzielamy dh'got“rmi_owcgo kredytu.
Zwro^cć się do firmy:

RADJO - LU3ICZ — WARSZAWA;
Marszałkowski? 10* 413

•OOOOOO0O0OOOOOOO9OOOOOOOO

Ffinacy Cypres
K r e t ó w ,  u l. S ze w sk a  L .1 3  P . 
v.ys-'J®: M a n d o lin y  w ło s k i , po 3S
do 28 *1. — S k rz y p ce  szkolno ze,smŷ zKien. 22   .irsoor ?e l-rzęd„
wiod. m od„ 35 zt., 2-rzęd., wied. mod. 
50z .N ik lo w y  .G reE o.kopA patont 
złańonsz.óem  13 zI, nU]n\.y plaski z 
«, are.. słynnej marki .Eniem a* 22 *ł 
Klarnet 8 klap, 88 g l . 10 klan. 45 St. 
Cennik ilustrowany zeffordw i Instm- 
in outów muzyozn, dsrm o i oplata!.. 

704 28 0

»* * * * •

SPRZEDAM 9 i */, morga i 74 sąg1* 
ziemi ornej nodobkiej gleby, dom mu­
rowany 13 Ł ortów długi, b metrót sze­
roki ze suterynaąij i piwnicą, pod domem 
stajnia i piwićca Stodoła 16 metrów
1 80 centymetrów długa 8 metron sze­
roka, nowo w-Fbucłownna. óeskam obita, 
poie obsiane l1/* żytn, 2 morgi nszonicy,
2 morgi koniczjuy, 1 mórg lucerny,
i/„ morgi trawki, wnjkeza połowa z gno­
jone, około & morgi nie potrzeba aigdy 
gnoić. Wszystko w jednym kawałku. 
Cona około 2, /1 tysiąc: dobrów Zarar 
sprzedam. I. ‘Michałom ski, 2 kim. oć
miasta JHnasterzysk. _________ 41?

KILKADZIESIĄT MORGÓW grunti
urnd&ajo ego do sprzedania na raty.
Gleba urodzajna^ jeden kilo,met er od 
miasta. Dr. Gardziel, notarjusz Gło* 
gów., (422(—)



Ftr. 12 JPIM3T”  * 3n!a 1 marca 1928 r>.

Ważna wiadomość dla cierpiących!
Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bóle 
reumatyczne, gościec, kurcz mięśniowy, 
porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy,

rzypadłości 
prawdziwy

ból zębów i inne podobne przypadłości 
usuwa w zupełności sławny 1 prawe

1CHI10NENT0L
do nacierania.

Jedni próba wystarczy, abp ale prze­konać, ł «  pruw dziwy IcbUomentol fest 
nailepszjid środkiem tępo rodza|a.

Główna H  prawiłziiepn Ichtlomenlolu 
LABORATORIUM APTEKI

S Z Y M O N A  E D E L M A N A
m  5 2 , W SAMBORZE, NR. 14.

Wysyła ile poczta la poprzedni™ przysłaniem naletytoid albo za zaliczka:
5 flakonów z opł. pocztę i opakowaniem za 1 3 zł —  10 flakonów zopł. 
oocztę i opakow. za 24 zł -  25 flak. z opł. poeztę i opak. za 61 zł.

Zadajcie wszędzie wirówek do mleka

$• SirrĄft n ą & i  . -4
Er1**  . *■ ' ‘ S

wyrobu

Z A K Ł A D Ó W  S K O D Y  W P I L Z N I E
gdyż są one najdoskonalsze i najlepsze, a przytem tanie i posiadają 

10-cio letnią gwarancję. dis (s
DOGODNE WARUNKI KUPNA I Sprzedaż na 10 miesięcznych rat 11 
Najnowsza MODELE 1927 r. Do nabycia we wszystkich większych miastach

Sprzedaż w Polsce organizuje i prowadzi:
„POLSKIE TO W A R ZY S TW O  ZAKŁADÓW  SKODY1*

W arszawa* n i. K rólew ska  16. Telefon t !W i  »

i- i

cUkefs/Ao pod ęmaranejf f  
a%£xaboa/

A N J C K f^ s ro a R n p ń y  
n&byc nai& a*:

w ty nrimadu, UWMUmmi)

MASZYNKĘ
i .%3% ?5zw & . 

w  A Ś ^ S ^ 3 L e .t lh fc « | -  
<bkzełkieprzybory doyoien/a. —
J foże, middcc, ły żk i i  inno 

w yroby jło/aw o 
w FIBMIE

E A B A M C Z A K - P O Z H A N
WAŁV KBOTjADWI0l 11.

5oa nagrody ostygnąć motc kudy. 
. tło czyni zakupy w mo/e;
■ firm ie

BJlZut ifcceyo/y mpmpcAtac/i

MASZYNY D O  SZYCIA
system Singer*, światowych fibryk, nagrodzone złotem! meda­
lami oraz ROWERY I PATEFONY tylko za gotówkę po cenach 

ściśle hurtownych poleca

POLSKA  SPÓ ŁKA  M A SZYN O W A
Warszawa, Leszno 48-22. M.

1 ) .uas^yna nożna bębenkowa zł. 260.—
2) ,  kryta gabinetowa zł. >>10. -
3) .  krawiecka oraz kamasznicza zŁ SIO.—
4) Rower wolnobieżny, (pierwsz. gat) zł. 210.—
5) Patefon jednospręż. (najlepszej konstrukc i) zł. 120.—
6) . dwusprętynowy (najlepszej konstmkcji) zŁ 170.—%

w ozdobnych skrzynkach.
U W A G A : Do każdej maszyny dodajemy bezpłatnie dwa aparaty do 

haftu i cerowania.
Wysyłamy na prowincję po nadesłaniu pocztą zł. 26.— zadatku. Gwarancja 

16 letnia. -  Dostawa na koszt firmy. 420(4)

MYDŁO Z LWAMI!
P O D O L S K A

KONICZYNĘ CZERWONA
w o l n ą  o d  kanianki i  ch w a stów  w ysy ła  w  każdej ilo śc i, 
na jm niej 5 kg. w  cen ie  o d  2.50 — 3.50 Z ł. za  1 kg.

Władysław Dyba
Kupczyńce, poczta Denysów, woj. Tarnopolskie.

G w aran tow an a  siła  k iełkow an ia . 287 o

Udoskonalone maszyny do wyrobu:
Dachówki cementowe], pustaków betonowych, 
cembrowiny stndztenne], żłobów, słuoków, ołyt, rur

poleca Fabryka Maszyn
RZEWUSKI i S-ka

Warszawa, ul. Ordynacka Nr. 7.
Zysk wytwórni betonowej wl roko wynosi od 5000 do 6000 zł. Źgdaicll CBCU ifiwl 0 N a M .

-i

Pierwszorzędne pokrycie dachowe, dachówką 
asbestowr produkowaną nowoczesnym systemem 
.Hatschek‘a* z asbestu kanadyjskiego i sybery • 
skiego Lekka, ogniotrw ała, nieprze­
makalna, za jakość której udzielamv 3 -letnią 
gwarancję. Dostarczamy tanio 1 na bardzo do­
godnych warunkach .płaty w kat dc tycsoa.j 

ilości. 416

F a b r y k a  „ A V F R I T A S ł< K r a k ó w , Biorn sprzedały, Dietlowska 85. TeL 3265.

PerlmuŁtera ultramaryna
iest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny W ipn* i celów malarskich. Odznaczona na 
wystawach w Brukseli i Mediolanie złotemi medalami.

W sz ę d z ie  d o  nabyefla. 697 25 0

Nowy wynalazek XX wieku P Ł A S K I ZE G A R E K
Tyiko zł. 5 .9 3  isam. 25).

W ysyłam y pocztą za zaliczeniem elegancki segarek niklowy. Chód d iw ię cu y ,
* dobry chód ns lkamieniach

na
lat.Wyregulowany do m inuty z gwarancją „ _ ____ ,

2 szt 1L60, 4 azt 22.64, 6 szL 38.60. Lepszego gatunku 7.75, 8.50. u . 50, 16, 16, 21 
2o, S6 zŁ Na rękę z paskiem 14, 17, 20. 25, so, 85, 40, G > i 67. Z francnikiago do 
w  ego złota 15-50, 2 azt 30, 3 szt. 44 iŁ, ręczne i  paskiem  lapszego gatunks 20. 
26, 37, 45, 65, 65. Budziki stołow e 15, 17 i 2o lepszego gatunku 2», 30 1 49 Łań- 
euszki z nowego złota po zł. 2.15, 8, 3.75, 4.85 I 6 «Ł, Za koszta przesyłki płaci ku­

pujący. A d  zegarm. J ó z e f  J a k u b o w icz*  W a rsz a w a , S ien n a  27. Oddi. 34. Klrma egzystuje od 
roku 19uÓ. Nagrodzona wieloma złotem! medalami I krzyżami. Mnóstwo listów dziękczynnych. 
Z powodu braku miejsca zamieszczamy niektóre: (Nr, 4 HO) Zegarek otrzymałem* ss który bar­
dzo dziękuję, chodzi co  do minuty I bardzo miły dla oka. Ku mojemu miłemu sdziw ieatu chodzi 
lepiej od .O m egi*, który robi różnicę nsprzód albo w tył. Zegarek otrzym any od Pana nie robi 
żadnej różnicy tak dał alę dokładnie wyregulować, proszę o  łaskawe przesłanie ml możliwie 
w krótkim czasie Jeszcze dwa zegarki płaskie niklowe. Po otrzymania zrobię zamówienie u  
większą ilość dis biura e&taga; Z poważaniem Jan Kałużyński, Lublin. (Nr. 3455) Sz. P.t Uprzej­
mie proszę o  wysłanie Jeszcze ieduego zegarka z ftr. nowego slota. Przy tej sposobności mamy 
zaszczyt podziękow ać za otrzymane 3 zeg rki, z których ] es ta im y zadowoleni. W  anjbllżssycb 
daiaeh wyślę zumówienia na kilka zegarków dla Koła Młodzieży w Gołębiewkw. Z poważaniem 
nrezes Stanisłnw Borowicz, To w. Rolnictwa w Kutnie. 4*̂ 0 (2)

wartościowych przedmiotów

za 15 zł. 45 gr.
T ow ar znacan • lep szy

Na listowne zamówienie wysyłamy następnący komplet*
1) zeiarek: męski niklowy, szwa carski s dobrym chodem.
2) 1 łańcuszek do zegarka pozłacany. 8) 1 brzytwa zagraniczna. 
4) l pędzelek do golenia. 6) 1 miseczka do golenia. 6) 1 ustnik

do papierosów. 7) 1 kawałek mydła toaletowego. 8) 1 krawat jedwabny. 
9) Komplet spinek do mankiet 10) Komplet spinek do gorsu. 11. 1 grzebień 
kieszonkowy z futerałem. 12) 1 scyzoryk sta owy. 13) 3 chusteczki do nosa. 
14) 1 szczoteczka do zębów. 15) i lusterko kieszonkowe i jeszcze 335 przed- 
miotów niezbędnych dla każdego człowieka, Cały ten komplet wysilamy
ylk°  ‘ i  *» H  *** Taki 84111 kom’)let w glonku ,L“ 17 zł 4;> gr. Gatu­nek „N 29 z ł  75 ar. Zadatku nie potrzeba. Hiaci się przy odbiorze — Za 

opakowanie i przesyłkę płaci knonjący ,07 j-O
Bez ryzyka! M-POZNAŃSKI Warszawa, Nowy Świat 12 8. 0p7 Pw7uLj.|J W razlę nlesp̂ dobsnia się zwracamy plraiądift. Ov/»J[

CENNIK OGŁOSZEŃ
Strona ogłoszeń dzieli się na 4 szpalty. — Strona tekstu dzieli się na 3 szpalty.
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_______________    ^  ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabal stosownie do um ow y ^ obowiązują od  dnia ogłetseuJa

Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze: Ludwik Gajewski Odpow. redaktor; Lugenjusz Bielenin.-, Drukarnia aGIoe Narodu" pod zarządem K. FerkA.

STANISŁAW KOŁODZIEJ w. w r. 1897
w gminie Jeżowe unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną mu pnez 
P. K. U. w Nisku. 423
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